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(Napisał dla „Nowego Świata" T. W. Długoszowski)
|Koniec Mussoliniego

Twórca włoskiej „miotły" przechodzi obecnie kryzys ideowy.Owa miotła (fascis), tak uwielbiana przez zwolenników „wy-miatania", których i w Polscenie brak, jakoś zdarła się zbyt szy-
bko. Nie wytrzymała próby czasu, Nie zdolna była zamieść śmie-ciami grobu socjalisty Matteottiego, który padł z rąk skrytobój-
ców, piejących hymny uwielbienia swemu „I Duce". Życie jestżyciem, I żadna miotła nie jest w stanie stanąć mu w poprzek
m.;dmgo. Bo albo musi puścić pędy i zakwitnąć, albo sama zosta-
nie zmieciona.

Człowiek silnej ręki, Benito Mussolini, któremu tyle hymnów
pisali nasi pp. Rabscy, Strońscy i Nowaczyńscy, duchowi wodzo-
wie młodzieży z 16-go grudnia 1923 roku, wołającej na Placu
Trzech Krzy „niech żyje faszyzm!" - ten człowiek poczuł,
że miotła chwieje się w jego dloni.

Niechże więc poniektórzy ojcowie naszego narodu zastano:
wią się poważniej nad znikomością zjawiska świata, oraz nad
niepraktycznością, jaka wynika z każdej przemocy, usiłującej
„strumień wstrzymać w biegu".

Ten bowiem, kto „strumień wstrzymuje", może łatwo dopro-
wadzić do potopu - jeśli nie potrafi na miejsce wstrzymanych
potoków wynaleźć nowych i twórczych źródeł, z których czerpać
mogłaby każda spragniona ręka.

Pan Nowaczyński, piewca Mussoliniego, powinien dziś właś-
nie napisać hymn na cześć padającej miotły. ,

A pan Stroński powinien wystosować do Benito kondo-lencyj-
ną depeszę z dodaniem szczegółów o kijowskiej wyprawie, (spe-
cjalność p. Strońskiego).

Zaś od p. Rabskiego (postać tę chyba tam znacie również?),
naród polski i włoski oczekuje żałobnego feljetonu, który zacznie
się od słów: „Jeży przedemną na biurku... Benito Mussolini...
Smutek.... Żal.... Kirie Elejson.... -

. I wogóle „ojcowie narodu" powinni urządzić jakąś poważniej»
szą serję pochodów narodowych na intencję pomyślności włos:
kiej miotły. .

Poeci „narodowi" powinniby napisać niejakie (i nijakie)
kantaty o charakterze eligijno- biblijnym, z przepowiednią, że
co się odwlecze - to, mimo wszystko, należy do przeszłości. -
Wszak za pieniądze każdy, prawie każdy poeta, plakaé, nawet
kwilić, potrafi wiernie a bezmiernie...

Jeśli jeszcze wszystkie bractwa w Polsce, wszystkie, od naj-
smutniejszych do najweselszych, ogłoszą żałobę narodową z racji
upadku „il duce" - to, naprawdę, cień Italji padnie na naszą
szerokość geograficzną.

I wtedy niektórzy skłonni będą przypuszczać, że „oko słoń-
ca" zaszło w historyczną ciążę...

Chyba że paterkowie Orgczewscy z P. P. P. (Pogotowie Pa-
trjotów Polskich), wraz z siostrami nieustającej po-mocy, potra-
fią odwrócić tę historyczną kartę, co to teraz na włoskim stoliku
jest bita - narazie po włosku...

„Smutna" rzecz, koniec Mussoliniego... Rzecz atoli pospolita...
Z człowiekiem, coprawda niepospolitym... Bo historja takoż, jak
histerja, podlegają pewnym prawom narodowowmiędzynarodowym.

NIE BĘDZIE SKANDALU POLITYCZNEGO

 

 

K Perlman y mu t

 

 

NOWY

 

Bolszewicy wracają do kapi-

talistycznego systemu pracy|

 

ograniczenia wytwórczości

PREZYDENT COOLIDGE

PRZYJMUJE NOWEGO

AMBASADOR/_i PRANCJI
WASHINGTON, 31 stycznia. -

Prezydent Coolidge przyjął dzisiaj pa-
piery od nowego
umbasadorw Francji do Stanów Zje
dnoczonych Dneschnera i yo konwe-
nfnsowej uroczystości zaczął z am-
basadorem przyjazny pogawędkę o
starej serdecznej przyjadni narodu
francuskiego dla Stanów ZJednocto-
nych i nowych węzłach które zacie
6nity staroduwną przyjaźń na polu
zwycięskich bitew "przeciw wspólne
mu wrogowi -Przeydent zapewnił
przedstwaletela narodu francuskiego.
że Stany Zjednoczonę pozostaną wier
ne w przyjaźni dla narodu francuskie
go za jego pomoc użyczonę narodo-
wi % chwili największej potrzeby w
czasie narodzin _Republiki -Stanów
Zjednoczonych, które beż › pomocy
Francji nidy nie byłyby się, stały
wolnem patistwem.

 

 
Bandyta marokański Rajsuli

znowu na widowni
dziejowej

MADRYD 31 stycznia. -Rajsuli
bandyta marokański został oblężony
w swej twierdzy Taarut przez mae
rokmńskie wojska powstańcze pod wo-
dzą Ab-El-Krim, który przewidując
w Rajsulim niebezpiecznego przeciw-
nika a może pretendenta do rządów
w Maroku pragnie go usunąć za
wszelką cenę. Toczące się od. kilku
dni walki dotychczas były pomyślne

Przywracają system pracy od sztuki -
siły zarobkowej robotników

RYGA, 31 stycznia. - Aby

  

syjscy zarzucają dotychczasowe
swoje systemy bolszewickie, a
'powracają do systemu kaiptali-
stycznego przywracnjąc pracę
od sztuki i znosząc wszelkie
oganiczenia na produkcję i siłę
zarobkową robotników, co jest
w rażącej sprzeczności z do-
tychczasową doktryną bolszewi-
cką, nie pozwalającą na robie-
nie żadnych różnie pomiędzy
robotnikami ani co do ich
ności do pracy ani siły zarobko:
wej. Według doktryny bolsze-
wickiej jeden robotnik nie mo-
że zarobić więcej jak drugi i by
na to nie pozwolić bolszewicy
ustanowili jednakowe ceny dla
wszystkich robotników. -By zaś
jeden robotnik nie mógł zaro:
bić więcej jak drugi bolszewicy
znieśli system pracy od sztuki.
Przekonawszy się jednak, że
bolszewickie metody _obniżyly
wydajność pracy robotniczej i
stępiły zdolności robotników z
powodu ograniczenia produkcji
bolszewicy powrócili do kapita-
listycznego systemu produkcji,
by ratować bolszewicką Rosję
od ostatecznej ruiny przemysło-
wej i gospodarczej.
 

Albania stara się o poparcie
dla -Wojownicy Ab-El- - -
Krima ponieśli dość dotkliwe straty MElohnlego

w RZYM, 31 stycznia. - Premier
Według _ostatnich -wiadomości

otrzymanych w Paryku powstańcy
Ab-BIKrima mieli zdobyć fortecę
Tazurut i zrównać ją z ziemi B.;.
suli i jego wojownicy dostali się do
niewoli.

 

 

ODCZYT _

Kapitana-Pilotaistawa Karpińskiego .

W Komitecie im. Piłsudskiego
w Domu Narodowym

DZISIAJ! DZISIAJ!

  

NEW YORK, 31 stycznia, -
Walka

-
pomiędzy

-
przy wódcami

partji republikańskiej na czele z
kongresmanem Perlmanem a przy
wódcami partji demokratycznej z
dr. $irovitchem na czele, pobitym
przez kongresmana Perlmana W
ostatnich wyborach, zapoczątko-
wana oskarżeniem kongresmana
Perlmana przez pobitego demo-
kratę dr. Sirovitcha, zakończyła
się sromotną klęską przywódców"
partji demokratycznej w New
Yorku. .
Demokraci nowojorscy nie mo-

gąc przeboleć klęski swego [um-

dydata dr. Sirovitcha, zażądali po

nownego przeliczenia kłosów na

podstawie, jakoby

-

kongresman

Perlman został ogłoszony niestu-

sznie zwycięzcą w wyborach, hf)

kandydat demokratyczny dr. Słą-

rovitch otrzymał większą ilość

głosów niż kongresman Peflmap,

republikanin. Ponowne liczenie

głosów wykazało, że Perlman0-

trzymał większą ilość głosów ]R.k

mu naliczono przy pierwszem li-

czeniu głosów. 20.

Przywódcy demokratyczni: nie

mogąc. przeboleć klęski wybor-

czej, postarali się o nowy sposób

zakwestjonowania legalnego Wy-

boru. kongresmana Perlmana. ~

Podsiewili niejakiego ›Roskena,

znanej w kołach politycznych

„chjeny" wyborczej, który zeznał

przed. prokuratorem, że pracując

podczas kampanii wyborczej dla

partji republikańskiej przy pom?

cy ołówka umieszczonego w pier-

Scionku, fałszował baloty wybor

czę na korzyść kongresmana Perl

   
 

mana.

Prokurator,

/

na gwaltowne 0-

skarżenie przywódców demokira-

tycznych, doma ch sig zbe-

dania balotów, zarządził otwarcie

urn wyborczych Nzbódania bulg-

tów wyborczych, czy rzeczywi-

cie zostały sfałszowane przez Ros

kena, tak, jak on twierdził. Mimo

skrzętnych badań balotów przez

rzeczoznawców w obecności wiel.

kiej ławy sędziów przysięgłych.

nie znaleziono na balotach żad-

nych śladów fałszowania. 0 ja

 

 

* w wyborach - Oskarżyc

 
| nego rodzaju korz

iel Rosken aresztowany

wadzone Śledztwo wykazało, że

kongresman Perlinan otrzymał je

szcze 22 głosy więcej, jak stwier-

dzono przy poprzedniem licze-

niu.
Walka pomiędzy przywódcami

partyj republikańskiej i demokra

tycznej jest wielce znamienna, a

z drugiej strony interesującą, po-

nieważ interesowaną w hie} jest
Polonja nowojorska zamieszkała

na Fast Side. Polacy posiadają

dwa amerykańskie kluby polity

czne obywateli amerykańskich

polskiego pochodzenia (republi-

kański i demokratyczny), które

brały żywy udział podczas wy-

borów ubiegłej jesieni i przyczy»

niły się wielce do wyniku wybo-
rów, Klub obywateli amerykań-

skich polskiego pochodzenia po-

pierał kongresmana Perlmana,
który został obrany powtórnie na

to stanowisko, dzięki właśnie a-

ąbictacji klubu obywateli amerykań
skcih polskiego pochodzenia na
łamach Nowego Świata, zaś pol-
ski klub demokratyczny agitował
niezwykle energicznie za swym
kandydatem Sirovitchem, urządza
jąc dla niego wśród Polonii wiel-
kie wiece, a nawet wspaniały bin
kiet w Domu Narodowym przy
St. Marks Place i dokonał tego,
że dr. Sirovitch otrzymał olbrzy-
mią liczbę głosów, jakiej nigdy
dotąd nie otrzymał kandydat par-
tji demokratycznej od Polaków
obywateli amerykańskich, należą
cych do partyj demokratycznych.
Naturalnem więc było, że spór

pomiędzy przywódcami party] re-
blikańskiej i demokratycznej

zainteresował Polonię nowojor-
ską, która śledziła pilnie, jak się
zakończy skandal polityczny ry-
walizujących: ze sobą polityków,
ze względu na zbliżające się
wybory miejskie w New Yorku.
któremi zwalezające się partje
polityczne starają się już o-
becnie zainteresować Polaków no
wojorskich, przyrzekając im róż-

i poktyczne
zu wydatne popurcie przez oby-

 

  
 

 

o godzinie 8:15 wieczorem

odczyt: wygłosi

 

Kapitan-Lotnif Stanislaw Karpiński
z Warszawy

który od kilku dni bawi w New Yorku
i we wtorek, 8-0 lutego wraca do
Kraju. Jako jeden z założycieli Ligi
Obrony Powietrznej Państwa, autor
sławnego filmu „Skrzydlaty Zwycięs=
ca", Kapitan Karpiński opowie nam
o swoich doświadczeniach 1 przefy-
cinch jako lotnik nemji polskiej, wy-
tłumaczy nam konieczność Obrony
Powiętrznej Państwa. Polskiego, prze-
mawiać będzie do nas, jako jedch z
tych, którzy otwartemi oczyma wi-
dzą |niebezpieczeństwo, -jakie -nam
gromi. Dziś oczy całego świata skie»
zowane są ku chmurom, z których
grozi niebezpieczeństwo zniszczenia.
Niczem armaty i potężne okręty wo-
jenne wobec. ni iej: władzy
zwinnych Wszystkie pań-
stwa na wyścigi organizują flog na-
powietrzną, POLSKA tembardziej wie
dzi w braku obrony powietrza niebez-
pieczeństwo dla siebie i swolch oby-
wateli wobec czego zorganizowana 20-
stała w Kraju LIGA OBRONY PO-
WIETRZNEJ PASSTWA, pod pro-
tektoratem .prezydenta |Wojciechow-
skiego. Prosimy o jaknajliczniejsze
przybycie na ten interesujący odczyt

literata, w poniedziałek, 2-
go lutego.
WSTĘP WOLNY:
Początek punktualnie o godz. 8:15

 

Mussolini otrzymał od premiera al-
bańskiego Ahmed Żogu telegram z
zawiadomieniem o przywróceniu spo-
koju w Albunji i-wyrażeniemnadzie-
ji, że Włochy, które tak wiele przy-
czyniły się da utworzenia niepodle-
glej Albanji będą nadal przyjaźnie

bieni dla. narodu i
 

Wlosko-seflukn konferencja
BELGRAD, 31 styczne. w

przyszły wtorek rozpocznie sig. w
Wenecji serbsko-włoska konferencja
która została przerwana zeszłej jee
sieni dla ukończenia przerwanych
ukłaódw w celu podziału długów pry-
wantych, podziału srchiwów i spra-
wy opcji obywateli serbskich poro»
stałych we Włoszech i włoskich po-
zostałych w Serbii.

 

 
Plan ekspertów finansowych

uratował Niemcy
BERLIN, 31 stycznia. -

dor Stanów Zjednoczonych do Nie:
miec w pierwszem przemówientu ja:
kie wygłosił w czasie swego pobytu
w Niemczech wyraził przekonanie, że
plan międzynarodowych ekspertów
urstował Niemcy od zupełnej ruiny,
która byłaby nieuntknton, gdyby nie
plan ekspretów firnsowych, który
umożliwił Niemcom spłatę odszkodo-
wań dla aljantów "gdyby nie to Nem
cy nie mogłyby ant myśleć o pogodze›
niu się z alfantam! co do sposobu
spłaty odszkodowań"

  

Znoszą wszelkie :
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~ POLITYKE PASZICZA

UWAZAJA JEGO POSTEPO-

WANIE Z NARODEM KRO-

ACKIM ZA ZBRODNIE
 

Po wzniosłych hasłach za któ-

re zginęło miljony żołnierzy

„alianckichi serbskich

BELGRAD, 31 stycznia. -
Rządy państw kich. poln=
formowały rząd serbski premje-
ra Pasicza że pozbawienie na-
rodu kroackiego swobody głoso-
wania przez rząd serbski uwa-
żają za zbrodnię po wzniosłych
hasłach wobronie których jesz
cze niedawno ginęli setkami ty-
sięcy żołnierze aljancy i z nie-
mi także żołnierze serbscy.

Aresztowanie przywódców re-
publikańskiej partji. Radicza 1
trzymanie ich w więzieniu, aby
im uniemożliwić wybór wbrew
orzeczeniu bezpartyjnych sądów
serbskich .jest _pogwałceniem
nie tylko sprawiedliwości ale
wszelkiej przyzwoitości polity-
cznej.

Premier Herriot powiadomił
serbskiego ambasadora do Fran-
cji Spaljakowicza że uważa sta-
nowiską premiera Pasicza
względem narody Krówckiego
za nieszczęście które o Ile nie
zostanie szybko usynięze może

zniszczyć dobry dotych

stosunek Francji do Serbji.

Wy bltny polityk kroackl

Trumbicz, który dotychczas po-

pierał rząd |Pasicza _zerwał

wszelkie stosunki z rządem Pa-

sicza ogłaszając publicznie, że

partja Radicza jest dzisiaj jedy-

ną prawną reprezentantką na-

rodu kroackiego w walce o pra-

wa narodowe.
 

Patrjarcha kościoła wschod-

niego wypędzony przez

Turków

LONDYN, 31 stycznia. -
niczny potrjarcha kościoła wschod=
niego Konstantynas został wypędzo-
ny ze swojej stolicy Konstantynopo-
la z rozkazu rządu tureckiego i na
zasadzie, to jest obywatelem gree-
kim urodzonym na ziemiach grec-
kich. -Rząd turecki uzasadnił wy-
pędzenie» patrjarchy faktem, iż po-
zwala mu na tę umowę o wymianie

 ludności pomiędzy Grecją i Turcją.

 

u państw

ANTENY, 31 stycznia, - Gre-

"cja odwołała swego przedstawi-

ciela z Turcji i zerwała z Tur-

cją wszelkie stosunki zanosząć

energiczny protest do państw

alianckich i Ligi Narodów prze-

ciw wypędzeniu z Kopstantyno-

pola przez rząd turecki ekume-

nicznego  patrjarchy _kościoła

wschodgiego ze względu na

wysokie stanowisko jakie pa-

trjarcha zajmuje w świecie

chrześcijańskim.

Krok rządu tureckiego wywo-

Int w całym narodzie greckim

falę oburzenia. Posłowie w

parl je greckim oburzeni

bezwzględnym» czynem rządu

tureckiego wznosili grożne

okrzyki "precz z Turcją."

Premier Pangulas w plomien-

nem przemówieniu wygloszo-

nem w parlamencie oświadezył,

iż Turcja tylko siłą zbrojną mo-

że być nauczona rozumu.

Posłowie uchwalili jednogłoś-

|nie rezolucję wzywającą pań-

| twa alianckie i Stany Zjedno-

czone do odwołania brutalnego

 

GRECJA ZRYWASTOSUNKI Z TURCJA
 

ich przeciw b

- Z powodu wypędzenia patrjarchy ekumenicznego

z Konstantynopola

k kiem głosili demokracki
wateli: mnerykańskich„polskiego

przepro- | pochodzenia, .,

- .w.
   

Jędnej Turcji

W całej Grecji została ogło-

szona żałoba narodowa. Dzwo-

ny w kościołach biją na znak

smutku i trwogi wobec ujawnie-
nip przez Turków zamiaru znie

szczenia wszelkich śladów koś-

cioła chrześcijańskiego na zle-

miach tureckich czego najoczy-

wistszym dowodem jest wy-

pedzenie .patriarchy _koścola

wschodniego z jego odwiecznej

stolicy -Konstantynopola. -W

rządowych kołach greckich pa-
nuje przekonanie, że rząd ture-
cki nie cofnie się przed zamie-
rzonym przez siebie dziełem zn!-
szczenia i w najkrótszym czasłe
wypędzi resztę biskupów gre-
ckich znajdujących się w Tur-
tj.

Naród grecki w swym oburze-
niu urządza we wszystkich mia-
stach -masowe _zgromadzenia
wzywając rząd do obrony hono-
ru -narodowego _przyrzekając
złożyć jak największe ofiary dla
obrony obrażonej godności

- Entered as Second Clare Matteg, MazoHat,
D Cat New York Post Office. New York N.

196,
w. CENA 3 CENTY .

LUTHER 0 GWARANCJACH

- BEZPIECZENSTWA DLA POLSKI -

 

PRZYZNAJĘ, 7E TRUDNOŚCI

- TE SĄ NIE DO POKONANA

Dlatego międzynarodowy pakt bezpieczeństwa bę<

dzie trudny do przeprowadzenia

BERLIN, 31 stycznia. - Kanclerz Luther w wywiadzie z ko»

d i ranicznej, zapytał pr icieli Wiele

ich, jaka jest ich opinja odnośnie paktu
kaxllclsrza: w‘jegvo prze«

 

p prasy z
kich dzienników francusk
gwarancyjnego, przedstawionego przez

ieniu, wygl na i p
parlamentu.

Publicyści francuscy, po krótkim namyśle, odpowiedzieli:

„Bardzo pięknie panie kanclerzu, ale czy jest ktokolwiek w

Niemczech, ktoby wierzył w możliwość dojścia do zadawalającego

porozumienia z Polską"?
„Ach, tak, rzeczywiście, - Zauważył z uśmiechem kanclerz.

- Jest to trudność prawie nie do pokonania".
Zgromadzeni w sali przyjęć dla przedstawicieli pism zagra-

nicznych, korespondenci 50 różnych narodowości wysłuchali pro-
jektów kanclerza odnośnie jego planu o gwarancjach bezpieczeń-
stwa dla wszystkich państw. Jest pierwszy wypadek, by kanclerz
niemiecki dyskutował z przedstawicielami prasy swój plan poli»
tyki pojednawczej, który w ustach przedstawiciela Junkrów prus«
kich wygląda bardzo podejrzanie.

Kanclerz Luther pragnie swym planem o gwarancjach bez.
pieczeństwa odebrać prezydentowi Coolidge'owi inicjatywę dla
lizołgniu międzynarodowej konferencji ograniczenia zbrojeń na
gdzie. U ©

Ponieważ żadne z państw aljanckich nie ma zaufania dla pięk-
nych słów niemieckich, plan kanclerza Luther'a pozostanie tylko
marzeniem. Minęły już czasy, kiedy dyplomaci niemieccy łowili
muchy wszechświatowe na niemejcki ocet, podczas, gdy dyplo-
_maci innych państw mieli trudności. w łapaniu tych›samych much
na rzeczywisty miód, "*" *- 7-* maa

SŁOWACJA MOŻE SIĘ ODŁĄCZYC OD CZECH

Na _podstawię linii:.ei umowy przedstawicieli czesko-słowac«
kich, której istnienie zostało ogłoszone przez ks. Hlinkę

a potwierdzone przez dr. Medweckiego

 

 

 

PRAGA, 31 stycznia. - Fakt,
ogłoszony przez księdza Hlinkę,
jednegoz przywódcównarodu sło
wackiego, iż Słowaczyzna może
się oderwać od republiki Czecho-
Słowackiej na podstawie
li zawartej w tajnej umowie po-
między przywódcami czesko-sto-
wackimi na zjeździe w. Pittsbur-
gu w 1918 roku, został potwier-
dzony przez sekretarza tegoż zjaz
du dr. Medweckiego, który na za-
przeczenie ogłoszone w prasie
przez przywódcówczeskich, aby
pomiędzy przywódcami czesko-sto
wackimi została zawarta taka u
mowa, ogłosił do prasy czeskiej
list otwarty, stwierdzając, że wia-
domość o tajnej klauzuli w umo-
wie czesko-słowackiej „jest fak-
tem nieulegającym żadnej wątpli
wości, stwierdzonym podpisem
notarjusza amerykańskiego. Jed-
na kopja umowy
kiej przewidującej oderwanie się
Słowaczyzny od republiki Czech
i utworzenie osobnego państwa,
znajduje się w Pittsburgu, zare-
gistrowana w miejscowym sądzie
jako dokument prawny wobec
czego twierdzenie polityków czes
kich, jakoby takiej umowy nie
było, jest niezgodne z prawdą.
Ogłoszenie potwierdzenia dla

wiadomości ogłoszonej poprzed-
nio przez ks. Hlinkę, wywołało
wielkie podniecenie wśród lud-
ności Czech i polityków czes-
kich, którzy byli przekonani, że
Słowaczyzna jest nierozłącznie
zjednoczona z Czechami.

60 6-- »

 

   

Oderwgnie się Słowaczyzny od
Czech przewidziane jest na 23 paź

dziernika, 1928, Słowacja praw.
dopodobnie utworzy niepodległą
republikę, wchodząc w bliskie
przymierze z Polską, aby uniknąć
dalszej nieproszonej opieki pobra
tymców czeskich. Nawiązanie ści
słych stosunków politycznych Sło
waezyzny z Polską, otwiera dla
Polski szerokie horyzonty poli-
tyczne na południe od Karpat aż
do morza Adrjatyckiego przez
Kroację, której ludność domaga
się od Serbji tego samego, czego
nadaremnie domagali się dotych-
czas Słowacy od Czechów - u.
względnienia ich aspiracyj naro-
dowych $
bra pokoju powszechnego i szczę-
śliwego współżycia małych naro-
dów pomiędzy sobą na podstawie
-wolniz wolnymi, równi z row»
nymi. ,

womans i

FINLANDJA WY-

BIERA PREZYDENTA

HELSINGFORS 31 stycmia. -
Finlandzkie zgromadzenie narodowe
zbiera się 15-g0 lutego dla wybra»

J nie nowego prezydenta który obej«
mie swój urząd w dniu 1-go marca.
Wśród zgromadzenia narodowego,

złożonego z sejmu i senatu, które
liczy 30 Oczłonków większość mają
żywioły konserwatywno. Reakejonl
fel do których się zaliczają partje
unionistów i szwedzkich partil tu-
dowych mają 103 głosy, umiarkowa»
ni postępowi, i agrarjusze mają 102
głosy, lewica złożona z socjalistów
iwkomunistów posiada tylko 96 gło-
w.

 

 
 

WE WTOREK,

pisze T. WIENIAWA-DŁU

pisze T. WIENIAWA-DŁU

Korespondencje własne "Nowego Świata"

„ODYSSEA POLSKIEGO ROBOTNIKA"
pisze LEON KUNTE z Paryża

w ŚRODĘ, 4-60 LUTEGO

„CIĘŻKIE CZASY W_POLSCI

W CZWARTEK, 5-60 LUTEGO

„OPERETKA WIELKICH KSIĄŻĄT"

zakonie
3.00 LUTEGO -

GOSZOWSKI z Warszawy

GOSZOWSKI z Warszawy
  wieczorem. - Goście mie widziani. rozkazu wypędzeniu patrjarchy,

$ p ;6 1
- 4

na-
rodowej. *    o

"__-"".+ motoruz. l—«m‘: i
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. , Houdini w Hippodromie

Kilka nowych atrakcji rainterest«
fe publiczność Fippodromu. _Hondt
ni przedstawi sztuczki szariotanyw
#pirytystów, którzy udają duchów 1
w sręczny sposób nadprzy:

  
rodzone zjawiska, Nellie 1 Sara
Honma zaśpiewają szereg pięknych
pieśni, 06 w Niszpanii" będzie
Dołączeniem muzyki. baletu 1 tywego
obrazu

7 miljonów podatku

Jakie fantastyczne dochody
czerpią butlegerzy ze swego fa-
chu wyjawił się wczoraj na są:
dzie federalnym. .Rorpatrywa-
no księgi buhalteryjne M. Kes-
slera, króla butlegerów, który
obecnie odsiaduje karę w więzie-
niu Atlanta. Obrót kapitałami
był tak olbrzymi, że samych po-
datków niezapłaconych rządowi,
Kessler jest winien na sumę
$7,448,672. Kessler by? genjal-
nym w swym zawodzie.

ROK-ROCZNIE

: Jak rok-rocznie przy zakończe-
niu starego roku przypada rok
nowy, tak rok-rocznie przy za-
kończenia. karnawału przypada
bal maskowy i cywilny, jeden z
najpiękniejszych balów. który u-
rządza Tow. Dramatyczne Gwiaz-
da Wolności. A jak mile widziani
życzliwi przyjaciele w czasie No-
wego Roku, tak mile widziani bę-
dą goście przybywający na ten
wspaniały bal.

Dla dogodności Szanownej pu-
bliczności, Towarzystwo wynaję-
ła dwie sale: górną i dolną w Do-
mu Narodowym, 19-23 St. Marks
Place. Wynajęto także dwie naj-
lepsze orkiestry, które przygry-
wać będą przez całą noc. Oraz bę-
die rozdanych 12 drogocennych
premji za najoryginalniejsze ko-
stumy.

f Powyższy bal maskowy i cywil
ny odbędzie się dnia 21 lutego,
r. b. to jest w ostatnią sobotę
przed zapustami.

poważaniem,

 

KOMITET.

CZARODZIEJSTWO CZY
WIEDZA?

Dr. Rom=Romaxo podziwem uczonych
świata
 

Żyjemy w okresie nadzwyczajnych
postępów i przewrotów we wszystkich
niemal gałęziach wiedzy Uczonym lat
dawnych ani nie śniło się o telegrafie
bęz drutu czy tet -radio-telegrafil, a
jednak potęga umysłu człowieka po-
trafią wnikać w najgłębsze tajniki
świata ukrytego i wydziera je na wi-
downię dla ludzkości.
Dowodem tego jest chociażby ostat.

nie ukazanie się Dr. _Rom-Romano
"golskieo-derwisza", doktora. 1 "cudo-
twórcy" który długimi latami badań i
dociekań naukowych, potrwfił opano-
wać wolę i umysł tak swego jakoteł
1 ›ludzkiego ciału, żą wewnętrznym
rozkazem zasypia, zawisa martwy w
powietrzu, budzi się, przebija swe
członki drutami, powstrzymując krew
w żylach, odgaduje mydll drugich, "u-
uzdrawia "nieuleczalniechorych, wo-
góle potrafi mistrzostwem 1 potess
swej nauk! zaimponować publicznoś
ci, tak amerykańskiej jakoteł 1 pol

ej, te wszyscy zwracają na niego
swe oczynie tylko podziwu, ale tak:
że i głębokiego uznania

Dr. Rom-Romano nie jest ani szar-
latanem uni też jakimś pokątnym ma-
gikiem, lecz uczonym badaczem i zna-
weg przepotężnych sił tajemniczych,
ukrytych dla nas wielu. - Spieszą
przeto wszyscy na jego występy, sby
nie tylko skorzystać z niezwykłych i
dotychczas nie praktykowanych eks»
pezymentów, ale także aby  powięk»
szyć swą wiedzę wtym kierunku.

Firmie Polart udało się zaangało-
wać dr. Rom-Romano przed jego wy-
jazdem do Indji na kilka tylko wy.
stopów. Ukażą się wkrótce oddzielne
zawiadominia o tem.

   

 

!, wszyScY MURARZE
CEMENTOWI

którzy należy do United Cement
Masons Union No. 1, Local No.
510 O. P. & C. F. L A. sq pro-
sieni przybyć na posiedzenie
nadzwyczajne, które się odbę-
dzie w lokalu pod nr. 1551 Se-
cond Ave. w New Yorku, w po-
niedziałek, dnia 2-go lutego, o
godzinie 8-eJ wieczorem. Ponie-
waż-jest bardzo wiele ważnych
spraw do załatwienia, obecność
każdego członka jest pożądana.

b John F. Leonard,
Sekretarz 1 Skarbnik.

* Charles Chaplin
POLECA

„THE SALVATIONTNTERK®
onBONn: POKAZYWANE w

The Mark Strand Theatre
Czterdziesta Sódma -ulica

1 Broadway
Bpecjalnie dobrany program, wig
- genjąc utwory muzyczne,z _prologi 1 balet.- Zwykle ceny.

  

  

Chłopczyk ginie w pożarze
 

Edmund, sześcioletni synek
dr. B. Gruenberga spalił się na
śmierć podczas pożaru domu, w
którym rodzina mieszkała pn.
1032 Westechester Ave., Niań
ka ratowała młodszą dziewczyn:
kę, zaś Edmund nie poszedł z
niemi, widocznie z przestrachu
stracił przytomność. Strażacy
znaleźli spalone zwłoki chłopca
w sypialnym pokoju, Z powo-
du pożaru pięćdziesiąt rodzin
znalazło się bez dachu nad gło-
wą. .Piętnaście osób zostało oca-
lonych dzięki pomocy straży og-
niowej i policji.

Do Polonji w New Yorku
Towarzystwo -Samopomoc Polska

urządza wieczorek, w sobotę, dnia
Tgo lutego 1925 r, w lokulu Polskie
go Klubu Demokratycznego. pn. 56
St. Mark's Place, o godzinie $) wie
czorem. Publiczność, która przybę
dzie na ow zabawę nietylko zabawi
się, sle także spełni dobry uczynek,
ponteważ T:wo Samopomoc Polska
urządza ten wieczorek nie dla zysku
osobistego. ale dla dobra ogólnego, to
Jost na zebranie fuwduszu dia bled:
nych 1 nieszczęśliwych, ~A więc za
pieniądze tych, którzy się będą ba-
wić na wieczorku Samopomoc
Polska, niejednemu biednemu trg
obetrą 1 głód zaspokoją,
Więc dla dobra ogólnego zaprasza»

my każdego
KOWITET.

POSZUKIWANIE PRZEZ RE-
DAKCJĘ "NOWEGO ŚWIATA"
 

Szanowna Redakcjo!
Ja Jan Lewicki proszę uprzej-

mie o odszukanie moich krew.
nych w New Yorku, których
adresu nie znam. Oni dawno
już przyjechali do New Yorku
a jak oni te słowa przeczytają,
proszeni są zgłosić się do J. Le-
wickiego, 706 - 11th Avenue,
New York City

 

Everett Sanders mianowany zo-
stał sekretarzem prezydenta

Coolidge! a

ODEZWA
Szanowni Obywatele 1 Obywatelki!

 

Gdy cotniemy się myślą wstecz po
re Int temu, to przyjdziemy do prze-
konanie, iż Polscy w wielkim New
Yorku, nie mieli żadnego znaczenia
Nie bral! udziału w życiu politycz
nem, Widząc krzywdy wyrządzone,
często naszym Polakom, zebrało się
kilku dobrze myślących obywateli, z
ob. Janem Polem na czele 1 postano
will za wszelką cenę zorganizować
polsko - amerykańską organizację po
lityczną, przez której wpływy mogli
by bronić imienia polskiego 1 praw
obywatel! polsko - amerykańskich .-
Po ciężkiej i mozolnej pracy 1 po w
pływie kilku lat czasu ci plerwal bu
downtczy: stojąc jak mur solidny
przy swej organizacji, zdobywali co-
raz więcej nowych obywateli w swe
szeregi, budując silną twierdzę pol
tyczną polsko - amerykańską, którę
fest dzisiej Polski Klub
czny pod nr. 56 St. Marke Place. --
Klub ten posiada swój własny, pio-
knie urządzony dom, Mery do 2ch
tysięcy członków, również do klubu
tego należy Oddział Pań Polskich,
który rostał zorganizowany dnia 21.
lutego 1924 roku.
Klub liczy z górą 200 członkiń.
Klub ten zdobył trzy miejskie po

sady dla swych członków, ma trzech
przedstawileli" w „cóunty comm!&
tee" orz urządził kilka bardzo waż
nych wycieczek do Washingtonu. -
Pronit zawsze spraw _obywsteli
człoków klubu. Klub Demokraty«
czny stanowczo fest potrzebny 1 mur
st egzystować.
A więc obywatele i obywatelki,

żel prawdziwie chcemy, ażeby się r
nami liczono. aby nas szanowano, w
by nam ładnej krzywdy niewyrzą:
dzano, by honor Polski był utrzyma:
ny tak jak dla nas Polaków przysłu-
guje, to stanowczo musimy się orga
nirować. Z rozpoczęciemtego nowe
go roku wstępujcie ochoczo | grome›
dnie do Klubu Demokratycznego 1 do
oddziału Polek, okażcie swą życz!»
wość 1 współpracę, temu nowowwy:
branemu zarządowi, który już 08
kilku lat pracuje i buduje tę orga-
nisację, ten klub
Po wszelkie informacje, tyczące

mię wstąpienia do klubu, lub do od
dsisłu Polek, jak również dla wyro-
blenia aplikacji na pierwsze lub dru
ze papiery obywatelskie prosimy
się zgłaszać do własnego lokalu klu-,
towego pod nr. 56 Bt. Marks PL..

 

lub telefonowné Dry Dock 10009.
W. sekretarz.

 

 

 

Gladys Hackman tak bardzo pie-
szyle się do szkoły, że w poja-
mach ukazała się w klasie, za co
ma być wyrzucona z College w

Pert, II.
 
Dla chcącego, nic trudnego
 

26 września, 1891 r. w Gliniku
Marjampolskim, gorlickiego po-
wiatu (Małopolska) na pociechę

karskich przyszedł na
świat mały Kazio, W siódmym
roku życia oddano go do wiej»
skiej szkółki, gdzie otrzymał po-
czątkowe wykształcenie, W kilka
lat później wyjechał ze swą stare
szą siostrą do Ameryki; tu z po-
czątku uczęszczał do szkoły pu-
blicznej, następnie pracował w
kdpalni węgla razem ze szwa-
grem. Mając zaledwie lat 14, l-
cząc już na własne siły, opuśęił
dom szwagra i wyjechał do inne-
go miasta; tam przez 6 lat pra-
cował wfabryce bawełny, a uciu-
ławszy trochę grosiwa, wstąpił do
American International College w
Springfield, Mass., gdzie ukończył
nauki ze stopniem Bachelor of
Arts. Tych nauk było mu za ma-
to i w 1916 r. wstąpił do Uniwer-
sytetu stanu New Hampshire na
fakultet przyrodoznawstwa, lecz
na początku roku 1918, gdy ame-
rykańska młodzież szkolna wstę-
powała tłumnie w szeregi armji
amerykańskiej, ion został przy-
łączony do Departamentu Milita-
ry Intelligence Division, gdzie u-
rzędował aż do ukończenia świa-
towej wojny. Po ożenku ze swą
koleżanką z College, nadobną pań
ng Bronisławą Bednarz i zawdzię-
czając po części jej pomocy, .w
roku 1920 wstąpił do New Jersey
Law School w Newarku, a w 1923
ukończył prawoznawstwo ze sto
niem Bachelor of Laws. Po od»
byciu wymaganej przez prawo
praktyki. adwokackiej, złożył eg-
zamin prawa stanu New Jersey
21 lutego i przysięgę 17 kwietnia
1924 r., a jest nim adwokat Ka-
zimierz Tokarski, który kilka dni
temu otworzył swą  kancelarję
prawniczą w Bayonne pnr. 510
Broadway.
Takich rodaków nam trzeba

więcej; godni są oni naszego po-
parcia, jak również naśladowania
przez młodzież naszą.

Korespondent.

  

  

   

 

  

 
Samobójstwo na okręcie
 

Z okrętu Orduna telegrafowa-
no wczoraj do biura Royal Mail
Line, pn. 32 Broadway o poper
nieniu samobéjatwa przez skrzy~
pka Henryka Schultza, lat 23,
rodem z Wiednia.

NOWE POLSKIE TANCE NA
REKORDACH VICTOR

Cztery dziarskie tańce i dwie ma-
jestatyczne kolendy znajdują się w
nowym wydaniu Polskich Rekordów
Victor.

Popularna orkiestra Piotra 'Stah'a
dsła ciekawą kombinację na jednym
z rekordów: z jednej strony wesoła,
porywająca, wzbudzająca chęć do tań-
ca polka-Ludwisia, a z drugiej stro-
ny wale równie piękny, jak jego ty-
tuts. „Słodkie róże", Obie sztuki są
doskonałe do tańca, m że strona sr.
tystyczna była starannie wykonana,
więc słuchncz również mieć będzie roz-
koszną. chwilę.

Niezależnie .do tgo czy tańczyć
zechcecie niewątpliwie mieć ten wy-
jatkowo piękny rekord.
Nowa i bardzo interesująca kombi

nacja skrzypiec i fortepjanu - akor-
deonu, muzyki do tańca 1 to w stylu
czysto polskim w wykonaniu artystów
Podoseka i Krupińskiego. Obaj są ar-
tystami z Filadelfii, a ponieważ są
to ich pierwsze rekordy, więc postarali
się dać swoje najpiękniejsze kawałki.

Obaj grają wspuniale i nie wiado»
mo, co więcej podziwiać, ciepły ton
skrzypiec, czy też przenikliwe tony
akordeonu. Polka żywa i wesoła, ze
Alicznemi pasatami, wale melodyjny i
uroczy, 0 pigknym kotyszgeym rytmle,
w którym każdy instrument walczy
o pierwszeństwo.

Orkiestra Witkowskiego dała! nie-,
zwykły rekord: dwie kolendy, które
napewno śplewacie, m któro was za-
chwycą, wykonane przez tyle instru-
mentów: dźwięki trąb, cała orkiestra

wielkiem uczuciem i wyra-
wszystko to zachwyca słu-

  

chaesa. Orkiestra umyślnje tak gra,
żeby można było razem z nią śpiewa
Inny numer podobnego rodzaju zi
duje się z przeciwnej strony. Wasza
rodzina będzie zachwycona tym re-
kordem, będzie on najcenniejszym w
Waszej kolekcji.

   

 
Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
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Listy z Francji
Séecjaina korespondencja dla „Nowego Świata" L. KUNTE

+ 4 (DOKONCZENTE) +

Ewakuację Kolonji watrzymalo niewypelnienie przez Niemcy
szeregu klauzul Traktatu Wersalskiego, a zwłaszcza artykuł 160,
(nierozwiązanie niem. sztabu gen.); artykuł 174 (krótkotermino-
wa rekrutacja dla instrukcji militarnych), oraz artykuł 168 (dal.
sze istnienie fabryk materjałów wojennych).

Niezależnie od noty aljantów do Niemiec dowiaduję się, że
„za karę" anglicy oddadzą Niemcom Kolonję dopiero w kwietniu
b. r. lub równocześnie z ewakuacją Ruhry przez wojska francusko
belgijskie (w drugiej połowie lata b. r.). Decyzja ta, pochodząca
ze źródeł półoficjalnych, więc bardzo prawdopodobna, nie uzależ-
nia jednak faktu ewakuacji obszaru Koloni od wypełnienia przez
Niemców wspomnianych paragrafów Traktatu Wersalskiego, Jest
to tylko nauczycielskie uderzenie rózgą za czyn dokonany, które
jednak pozostawia przed uczniem całe pole do dalszych swawoll.

Ameryka, a raczej plan Dawesa ściśle wiąże ewakuację Ruh-
ry z uzdrowieniem stosunków europejskich oraz bezpieczeństwem
amerykańskich kapitałów, włożonych w pożyczkę niemiecką. -Z
chwilą, gdy wojska francusko helćijskie opuszczą obszar Ruhry,
muszą i anglicy ustąpić z Kolonji, jeżeli nie chcą przyjąć ›pod
swoim adresem ogromu oskarżeń, rzuconych przed dwoma laty
przez Baldwina na rząd Poincarego.

Widać z tego, że sam bieg wypadków uniemożliwia sankcje,
przewidziane względem Niemców za ich opór. Pomiędzy możli-
wą, zgodną akcją aljantów w tym kierunku wlazł hpotęż »A
kapitat, ktory paralizuje najdrobniejszy przbelysk zdrowego zmy-
słu. Życzyć by sobie należało, ażeby wypadki poszły innemi kole-
jami, gdyż potemt może być zapóźno.

Do wiadomej już sprawy reklamacji długów francuskich przez
Stany Zjednoczone dodam kilka spostrzeżeń na miejscu.

Przedewszystkiem żałować należy, że rząd amerykański po-
ruszył kwestję tę w chwili, kiedy po okresie niedomagań ekonomi-
cznych rządowi radykałów udało się z trudem zrównoważyć bu-
dżet państwowy i zasobić nieco zrujnowany przez po ik6
skarb. Nieoczekiwany zwrot Ameryki poddaje nawet szereg h')-

nych myśli, które jednak z powodu braku podstaw szerzej komen:

towane być nie mogą.

Francuskie pisma i opinja rządowa (radykalna i soc.) mówi

o długach Francji względem Ameryki jako o naturalnych zobo-

wiązaniach, za które naród prędzej czy później musi dać swoim

wierzycielom omówioną rekompensatę.

Innego zdania jest francuska reakcja, Pomijając jej organy

opinii, weźmy dla przykładu informacyjny „IIntransigeant", „My

francuzi - pisze ów dziennik - obroniliśmy wolność całego świa-

ta. Śmiesznem byłoby dziś twierdzić, że nie bylibyśmy sami obro-

nili się i rozbili ciągnące hordy teutońskie..." Zresztą żadnych in-

nych komentarzy, bez jakich się zapewne obejdzie i Czytelnik.-

Nawet naukowy „Je sais tout", dając statystyczno - mnemoniczne

zestawienie poległych w wojnie światowej francuzów w stosunku

do strat innych państw, umieściło u spodu następujący podpis:-

„krwią swoją Francja dawno już zapłaciła wszystkie zobowiąza-

nia wobec innych".

Można sobie wyobrazić, z jaką odpowiedzią spotkałyby się żą-

dania Waszyngtonu w wypadku, gdyby we Francji rządził jeszcze

Polncare!

Podczas gdy zwycięska Francja boryka się z trudnościami fi

nansowemi, przypatrzmy się położeniu „biednych, zwyciężonych"

Niemiec. «

Według informacji pism berlińskich, tegoroczne święta Boże-

go Narodzenia i Nowego Roku świetnością dorównywały tym uro-

czystościom w tzasach przedwojennych. Berliński korespondent

„Observer'a" donosi, że ceny wniektórych restauracjach i kawiar-

niach, były niedostępne nawet dla „posiadaczy funtów", a pomimo

tego trudno było w nich znaleźć wolne miejsce.

W świeżo mi doręczonym „Ost-Europa Markt" znajduję cie-

kawą statystykę, która świadczy o olbrzymim wzroście niemieckie»

go eksportu, Wpierwszym semestrze 1924 eksport niemiecki osią-

gnął ogólną sumę 2 miljardy 827 miljonów marek złotych. Eks:

portowano do następujących krajów: na sumę mk. zł.

  

  

  

Do Europy wschodniej 331,000,000

Do Azji . 242,100.000

Do Ameryki Północnej . . 212,800.000

Do Ameryki Południowej . 201,300.000

Do Afryki . . 59,300,000

Inne .... 180.500.000

Razem . . 2,827,000.000 

Uruchomienie w ciągu zeszłego lata całego szeregu dużych

fabryk | stałe przedłużenie dnia pracy robotnikom niemieckim

świadczy nadto, że do chwili obecnej poziom wytwórczości przemy-

słu w Rzeszy przerósł conajmniej o 75% masę produkcji z przed

roku. »
Od pewnego czasu, w finansowych pismach niemieckich, jak

„Berliner Boersen Courier", „Hamburger Fremdeblatt", i innych

spotykam często artykuły wybitnych ekonomistów niemieckich,

które świadczą o pewnym, radykalnym zwrocie w tamtejszych sfe-

rach finansowych i przemysłowych. Gdy przed rokiem jeszcze

wskazywano na olbrzymie obszary rosyjskie, jako na podatni te-

ren dla wywozu towarów i inwestycji kapitałów, tak dziś nietylkó,

że nikt w tej materji głosu nie zabiera, ale nie brak i takich, którzy

na podstawie faktów starają się dowieść bezowocności jakichkol-

wiek stosunków ze Sowietami czy z ich obywatelami.

Umowy kapitału niemieckiego z przedsiębiorcami francuski»

mi, wycieczki agentów niemieckich na półwysep pirenejski, do Eu-

ropy południowej i Ameryki świadczą niezbicie, że „Drang nach

Osten" zupełnie straciło aktualność w Niemczech, które na ryn-

kach południa i zachodu chcą współzawodniczyć z przemysłem fran

euskim, angielskim i amerykańskim. „Vorwaerts" podkleślił kilka-

krotnie masowy powrót kapitałów niemieckich, ukrywanych do-

tychczas poza granicami Rzeszy, Eksportu towarów niemieckich

do Anglji i Francji nie powstrzymuje nawet 26% clo, To wszystko

razem wzięte, przeczy najwymowniej wszystkim, litującym się nad

rzekomem ubóstwem Niemiec oraz niezbicie dowodzi, że jeżeli al-

janci pójdą na dalsze ustępstwa dla Rzeszy, wtenczas utrzymają

mało szans wygranej wojny ekonomicznej, wypowiedzianej prze-

mysłowi europejskiemu przez potężne konsorcja Westfalji, Sakso-

nji i Górnego Śląska.
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DUŻO JEST _ŚMIECHU

BABA KAPELMISTRZEM.
.Łsgżifłnn PIJE, CHŁOP BIJE. l

Tse Mnglek 1 Katka, Komiey.

 
Posluchideis pepulermych tation i

kłopotach kobiet
kaóry: plik. _Sprzedaj
ponikej wymienionemi. żąda/cie katalogu polskich rekordów

W ** 18 centów.

gl'YHVIM—h Wale.
A E Mating".

18045F) |Wikinain Kupeia Co-
z Tumbie

Kraju Kochany - Polka

18047F )Piekne Jak. Jagośe-Wale.

» ia Czwórka",

 

   

A.LORCZAK *

Największy Polski Skład Gramofonów

Najnowszych Polskich Columbia, Okek, Odeon, Wisła, Emerson 1 Pathe

rekordów - Instrumentów muzycznych i Biżuterji

GRAMOFONY NA ŁATWE SPŁATY

291 GRAND STREET,

jestra, również o tem, co a
Kule. opowiedzą Wara

kohiets,
War wreadla

Columb

 

żywiej, tywiej moja
.....

rach ~ wate
2M) co +

tumoia !

(Gdym, spojrzat: w conse
ne nue on,

lSMSFłm Fujarko. Fujareczko.
jan Kasłówie,

JERSEY CITY, N. J.
 

 

Brooklyn i okolica
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T-wo Śpiewu "Symfonia"
w >

"Małżeństwo Loli". _komedja w
trzech sktach Zbierzchowskiego, ode»
grana będzie przez Chór "Symtonja",
w niedzielę, dnla &go lutego, w salt
Domu Narodowego, pn. 261 Driggs
Avenue, w Brooklynie.
"Małżeństwo Lol" to sztuką o bo-

gate} 1 głębokiej trai, .cechujuce}
indywidualność .polskich -autorów,
wolna od obcych naleciałości, a #8,
bujnych fantazji
"Małżeństwo Loli" to -komedja

wyciskająca łzy z oczu. try śmiechu,
to trryaktowa bomba humorystycana.
"Małżeństwo Lol" to przedewszyst
kiem wielka wartość Nteracka,
A teraz przypatrzmy się jej wyko

nawcom i aranżerom, Odegrane przez
Chór "Symtonja" w którego zespole
znajdujemy wybitne siły amatorskie,
dorównujące nieraz rutynowanym ar
tystom.
Reżyserowana przez artystkę te-

atralną panią Helenę Czaplicką.
W głównych rolach wystąpią pani

F. Mazurkiewicz, pan E. Bromlński,
pan Kreutz, panna Lychowska, pan
świński, pan Bogdanowicz 1 Inni
Miłośntkom | amatorom przedstw

wień teatralnych nie lepszego dora
dzić nle możemy, jak odwiedzić sym
fonistów w dniu $-g0 lutego.

Bilety wcześniej nabyć można u
kolegi K. Boganowicza. Polonia Bar
ber Shop, 225 Driggs Ave. ! w Polart
Photo Studio, 207 Driggs Ave.

Orkiestra Towa. Muzyernego "Mo-
niuszko", uznana za najlepszą polską
orkiestrę w doble obecnej.

TO-SKL

Zawiadomienie

Zarząd Zjednoczenia
dowego i 14 Gniazda Sokołów podaje
do wiadomości publicznej, 1ż zorganie
zował cykl odczyjów na rok 1925,
któro na następujące tematy zostanę
wygłoszone w lokalu Sokolni, pn. 188
Grand St., Brooklyn, N. Y.
W LUTYM - Geograficzne Poloie

nie Ziem Polskich w Dawnej a
Obecnej Rzeczypospolitej Polskiej).
Gęstość zaludnienia, mniejszości
narodowe, naturalne bogactwa Pol
ski, rolnictwo 1 przemysł Polski, -
Przez 1. M. Morawskiego.
W LUTYM - Wychodźtwo Polskie.
Seronowe: do Niemiec, Francji, Ro-
sjt, Danii. Zamorskie: do Potud«
niowej Ameryki, Argentyny, Brazy-
Wf. Kanady 1 Stanów Zjednoczo-
nych. Stosunek wychodtwa do
Polski, - Preez ks. dr. W. Chris
nowsklego.

Inwiadomieni

 

 

JAMAICA, L. I. N. Y. -
 

Program Obchodu Narodowego

Obchód odbył się zeszłej nie-
dzieli, dnia % stycznia, w Domu
Narodowym Polskim, 295 Sut-
phin Blvd., Jamaica, N. Y.

1) Prezes wita gości i powołuje
na przewodniczącego Obchodu
ob. S. Desza, na sekretarza J, Ci-
szeka.

2) Odegranie Hymnu Amery»
kańskiego i Palski’egn, 7

3) Śpiew chóru - parafialnego,
4) Deklamacje dzieci szllcolnygch

5) Mowa ks. Rysiakiewicza, :
6) Śpiew pani Nędza,

7) Muzy skrzypce i piano-
panna Krasińska i Godlewska, .

8) Mowa ob. Cz. Kozłowskiego,
redaktora „Czasu".

9) Śpiew pani Szwanderia i pan
ny Misa.

10) Mowa adwokata Kowalskie.

 

o.

11) Mowa ks. Rysiakiewicza,

12) Odśpiewanie Hymnu Pol-
skiego,

Za Komitet:

Antoni Tymecki.
Stefan J. Desz.

Józef Ciszek,
 

„Niema jeszcze całego roku, jak

się klub polityczny zorganizował

(Polish -American _Democratie

Club, Ine.) i otrzymał swój char

ter, a liczy dzisiaj blisko 500 człon:

ków; wprzeciągu kilku miesięcy

40 naszych członków otrzymało
drugie papiery obywatelskie.

Teraz w dniu 14go lutego, klub

nasz wyprawia bankiet, na który
jest już zaproszona wielka liczba

gości amerykańskich, kilku sę-

dziów i adwokatów z Jamaica 1

okolicy i wielu innych zacnych

ahmada polskich i amerykań»
skich,
Bankiet odbędzie się dnia 14go

lutego, b. r. o godzinie 9ej wiecz.
Bilety sq od samotnej osoby

po $3,00; mężczyzna z niewiastą

po $5.00. ;
Jos. Ciszek, klubowiec,

POLSCY LEKARZE--

 

 

Sokół Polski, Gniazdo 635, w Asto-
rio. I. 1. urządza Wiccrorek Famili}:
ny, połączony z różnemi
kami, w sobotę, dnia 70 lutego.
1925 r., <w Kośołuszko Sali, róg 8%
1 Woosley Ave, w Astoria. L. I.
Muzyka prof. Karlewicza,
Początek o godzinie $) wieczorem.
Do licznego współudziału zaprasza

GLEN COVE, L. 1. N. Y.

Baczność Glen Cowe i Okolica.

Stowarzyszenie Polskiego Domu

Narodowego urządza wielki bal kar-
nawsłowy w niedzielę dola 1 lutego,
o godznie 6 wieczorem w sall Pok
sklego Domu Narodowego przy 10

Hendrie Ave.
Zapraszamy polonię z -Glen Core i

z okolicy, aby raczyla przybyć na ten
bal 1 poprzeć naszą pracę.

Dyrektorjat postara , się, aby ka .
żdogo ubawić doskonale. Muzyka do
borowa polska ob. Plaśnikowskiego
z Hemstetad, L.1.
Mamy nadzieję, że szanowna Pu

 

"bliezność przybędzie na nasz bal, ze
co zgóry dziękujemy

Z. szacunkiem

ka &. B. sokr.

 
Telefcn. Greenpoint #718 ...

Dr. LOUIS S. GRY
102 Kent Street, mocnymcś. ¥.
pom, Manhattan Ave, i Franklin mt
08 1 do 3 70 pot. 1 od 6 do & wiscase.
W niedsieą od in do 3 to SIW
Dr. Gryca dopiero wrócił
1 rospocięł nów ową 1,3133:
|

Telefon, Hugenot 098 ~4

8. M. Lewandowski, M. D.

  

Gopzner URzĘDOWE:
ad 1 60 2 no pot ~ od
W ntedsiols Favivta od $dup

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N, v.
  

wieczór |Od kdo 9 wieczne
Telephone, Greenpoint 2405, tse
---

 

 

==--
Dr. Franciszek W, Wiński
Dwa Biura w Brooklynie -"

568 Leonard St. -116 North 9th 8t.
bllake Nassau Av. m..Berry04 1 do I popol,Shiki 04 9 do 10 rano

 
Telefon, Stage mir
HENRYK SOKAL, M. D,
383 South Third Street

iko Union: Avenue
BROOKLYN, N. v.

copzuyy urzsnows:
i the: g?

 
'ypo pot. -- 08 € do 4 wieos
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NAD EUROPA PRZECIAGACIĘŻKA CHMURA

KRYZYSU TEATRALNEGO

nOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK, 2 LUTEGO, (MONDAY, FEBR
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(Ciąg dalszy).

Gryżące szyderstwo elektora dotknęło znów
do Ływego Bogusława, który zdziorżeć się Już nie
mogąc, rzeki z gniewem: "
- Wasza Wysokość drwisz zo mnie a Radzi-

wittowi nie Ita tego słuchać... ,

I zabierał się do odejścia.
za8, niezwykle dziś wesoły, śmiać się

znów począł owym urywanym, dziwnym śmie»
chem, który raczej do czkawki był podobny...
- No, no, - mówi! - nie unoś się i nie

gniewaj na mnie. Wszakżeś ty grewnml mój;
elektora Jana Jerzego wnuk...

Zamyślił się, a potem znów drwiąco spy-

tat:
- Czem ml ty wypadasz, wujaszka?
Bogusław milczał,
- Poczekaj - ciągnę! elektor. - Kurtirst

Jan Jefzy, to twój dziad. On tem był sławny, że
miał trzy żonyi dwadzieścioro troje dzieci, z któ-
rych jedna r najmłodszych, Elżbieta Zofia, była
twoją matką. Als ten Jan Jerzy jest ml prapra-
dziadem, gdyż pomiędzy tak licznem jego potom~
stwem była znaczna różnica wieku. Dlatego to,
ty, mój książę, choć latami równy, wypndasz ml
właściwie... dziadkiem, ale ja cię wolę wujass~
kiem zwać!

Radziwilt słuchał chmurno.
Elektor ramionami dźwignął 1 dodał:

, - Nie wzwyczajłoś się jeszcze do mnie, ale
nawyknies... Nie będziesz żądał ufności a bę-
dziesz znosił tarty... 0, patrz!... - zawołał po
chwill. > : i

I pociągnął go ku oknu.
Na dziedzińcu zamkowym oddziały plecho-

ty, przybrane w barwę błękitną odbywały ćwicze-
nia. Dowodził nim! młody, zaledwo dwudziesto
kilkoletnl oficer, zwracający uwagę ogromnym
wzrostem 1 głosem tak donośnym, że słowa ko-
mendy dochodziły wyraźnie do uszu elektora,
który się tym razem naprawdę uśmiechał.
- Patrz! - powtórzył, śledząc plinie

ne ruchy wojska - cosię z tego w kilkunastu
latach zrobiło!... Rodzic miał sześćdziesięciu kli-
ku jeźdźców 1 kilkuset nędznych, wiecznie plja-
nych trabantów. I to się zwało gwardją przy-

bocznę... Dziś mam armię, która liczy dwadzie-
ścia tysięcy a będę mtał niebawem więcej, znacz-
nie więcej!... To moja duma...

A po chwill, patrząc przed siebie w zamyśle-
niu, dodał:

.- To przyszłość!...

- Któż jest ten ogromny młodzian, który
dowodzi? - pytał Bogusław, patrząc również z
zadowoleniem na obroty wyćwiczonego wojska.

Twarz elektora spochmurniała i nie zaraz od-

powiedział,

- Krystian Ludwik Kalksteln - rzekł w
końcu z naciskiem 1 jakby z trudem wymawiając
to nazwisko - syn mego wroga, generała Albrech

ta...

- Wrogat... - z zadziwieniem spytał Bogu

aw.
® Flektor gniewnie ramionami dźwignął.
- Zaciekły stronnik zwierzchnictwa Rzeczy-

pospolitej nad książęcemi Prusami, więc mój

wróg. Oni tam prawie wszyscy tacy, 2 zA 211551"
tą 1 mieszczanie Id... Ale ja Ich zdłowię!...
- Zn to syn snadź Inny, niż rodzie...

Fryderyk ręką machnął.
- Kto wie? - odparł. Błużył pod hetma-

nem litewskim Pawłem Saplechą, którego jak syn
miłuje. Alem go odciągnął., Uczynfem pulkownt-
kiem 1 dałem starostwo ole kle. Ale wdzięczności
w nim niema Śmiał ml oświadczyć, że przyjmu-
je służbę w wojsku elektorskiem, ale jeno dopó-

ty, dopóki wojsko to nie obróci się przeciw Rze-
tej...

ge Sulli: jest - zauważył Bogusław.

- Do czasu ja tę śmiałość znoslć muszę -

Aorzacił Fryderyk - ale przyjdzie pora i na tych

Śmisłków.

-

Oni tu w Prusach wszędm zowią

mie tyranem, a dbają jeno o swoje polskie wol-

ności $ przywileje... Każdy z nich gotów 166 prze-

ciwko mnie... sle niech czekają...

"Pwarz elektora stała się chmurną: oczy pa-

trzyty grośnie i nienawistnom spojrzeniem mle-

rzyly młodego Kalkstelna, który

-

skończywszy

ćwiczenia, szedł na zamek, aby jak codziennie o

tej porze, złożyć służbowy raport naczelnemu wo-

dzowi Derffiingerowi, lub też elektorów! samemu.

Za chwilę w antykamerze dały się słyszeć

ciężkie kroki młodego pułkownika.
flektor odwrócił się od okna 1 w ręce kla-

sngt a do wchodzącego pokojowca rzekł:
- Pułkownik Kalksteln do mnie!...
Otwarty się podwoje 1 wkroczył do komnaty

Kalkstein. Był tak ogromny l barczysty, że gło-
wą zdźwał się sięgać sklepienia, rozmiary dość ob
szernej sali nagle zmalały wobso tej postaci o
twarzy wyrazistej a surowej. t

Stanął u progu w postawie wojskowej, pa-
trząc śmiało w twarz elektora, który przy nim
zdawał się teraz małym.

. Fryderyk eluchał raportu z miną obojętną
-- spoglądając w bok, jakby wzroku Kalkstelna
chciał uniknąć. Chwilami brwi marszczył i rzu-

cał pytania krótkie, tonem ostrym.
- Słyszałem - rzekł w końcu - jako z

żołnierzam! obchodzisz się zbyt łagodnie... nie

karzesz!... +

 

 Po twarzy Kalksteina przebiegł błysk. Ala

milosal . 3 - _once... M

 

Elektor rzucił się ku niemu:
- Nie karzesz, powtarzam:... Dlaczego?
-- Nie mam sa co... -- odparł krótko Kry-

stjan - żołnierze kari są, posłuszni, wyćwicze-

ni
Oblicze Fryderyka nabległo krwig.
- Kari?! - krzyknął - nieprawda! Wy-

&wiczeni?... nieprawda!
A na to postać KAlkstelna podała się nieco

naprzód, jakby rzucić się miał na elektora 1 zdu-
si6 go.

Ten zań szyderczym wsrokiem na niego pa-
trzył 1 wyżywając, raz jeszcze powtórzył:

-- Nieprawda!
Przez zaciśnięte zęby odparł Kalksteln:
- Nie znam fałszu w służbie..
Elektor pięścią w stół grzmotnął:
- Ale odpowiadać śmiesz w służbie, nie-

pytany... Idź do Derfflingera, niech ci za to wy-
znaczy karę..

Krystjan szybkim zwrotem sklerował się ku
drzwiom, lecz elektor zawołał:

- Kalksteln!
Pułkownik zwrócił się znowu.
Fryderyk zaś mówił dalej, tonem mniej gnie-

wnym, lecz coraz bardziej szyderczym.
- Czy to prawda, że rodzie twój i ty zmie-

niacie nazwę, że każecie nasywać się... cha! cha!
Btolińskimi?... Owo „skl" wam się podoba? ha? ...

Blady, drżący z gniewu Krystjan milczał:
- Mów! - krzyknął elektor.
- Pochodzimy r linji Stolińskich Kalkstei-

nów - odparł głucho Krystjan.
- Cha! cha! - śmiał się Fryderyk - z linji

stolińskiej! Czart wie, co to znaczy, ale dla zdra-
dzieckich uszu brzmi pięknie... Więc ty, mości
Stolióski, nie pójdziesz teraz do Derffingera, roz
myśliłem się, jeno zaraz, natychmiast udasz się
do Berlina, przypatrzysa się tam fortyfikacyjnym
robotom rozpoczętym 1 zdasz ml raport... Adieu,
monslour Btoliński!... cha, cha!

Kalksteln już byt za drzwiami, a. elektor
śmiał się jeszcze.

Bogusław zaś przypatrywał się tej scenie z
wielkiem zdziwieniem, nie mogąc sobie należycie
wytłumaczyć gniewu Fryderyka.

Ale on cam mu to wyjaśnił
- Ja się zgoła nie gniewam - mówił - a

raczej gniewam się spokojnie, z rozmysłem, bo
wiem, te na tych pruskich gburów niema fak
tylko groza. Gdybym na nich nie krzyczał, toby
oni na mnie krzyczeli A ja ich dumę w proch
zetrę!... Z tobą fa mówię inaczej, boś ty jest inny,
w tobie moja krew. A ta cała pruska szlachta, to
naród dziki... mnie zaś nienawistny, Z nimi tyl-
ko grobą, a pięścią. Oni już, widzisz, polskie
przybierają nazwy, bo Im polska wolność pach.
nie... A ja im niebawem tak! przykład dam, że
krew im w żyłach zastygnie...

Na tem się ta rozmowa skończyła, ale od
tego czasu olektor coraz łaskawssym dla Bogu-
sława się okazywał i wreszcie do wszelkich taj-
nych narad przypuścił i uczynił wodzem przy-

bocznej swej gwardji. Coraz też poufalszym z nim
był a w parę niedziel potem, gdy sam! wieczorem
siedzieli, zagadnął:

- Czemu ty się nie żenisz, mój książę?
Bogusław tak był od tef myśli daleki, że aż

się zaśmiał.

-- Moja małłonka jeszcze w kolobce... -
odpart. '

A na to elektor jedno oko przymrużył, a dru-
glom x ukosa na spoglądając, ozwał
się: -

- Wiem ja... wiązać się nie chcesz... Tyś fest
wielki niopoń, wujaszku... a świątobliwa moja
małśonka, gorszy się 1 oburza, bo ty tam coś w

jej fraucymerze bruździsz...
- E plotkarstwo! - przerwał z niechęcią

Radeiwill,
Fryderyk poklepał go po ramieniu.
- Niepoprawny jesteś - rzekł; - Moja

świątobliwa małłonka, która ma zawsze do cleble
żal, iżeś w pojedynku krewniaczka jej, książęcin
Tallemoncjusza... jakże się on naprawdę swot...
- La Tremollle, książę de Talmont...
- A tak!... żeś temu krownlaczkowl rękę

w pojedynku przetrącił Otóż moja świątobliwa
małżonka radaby, Iżbyś małżeńskie jarzmo na
siebie już wziął a manowcam! przestał chadzać...

- Najjaśniejsza elektorowa zbyt łaskawa na
mnie - odparł wesoło Bogusław - ale ja do
stanu małżeńskiego wokacji nie mam...
- Wiem, wiem - przerwał elektor - chcia-

no cię przecie żenić w Paryłu, księżniczka Ro-
han była ładna...
- Szpetna jak noc! - zawołał Radziwiłł.
- Dla ciebie była szpetna, boś ty wolał, wu-

jaszku, cudze żony uwodzić a potem z małżon=
kami się bić... Jakże znów zwał się -ten, który
cię aż trzy razy na plac boju wyzywał...

Bogusław serdecznie się śmiał.
- Hrabla de Rieux,

boout... -
- A tak... Elboeut. Moja zaś bogobojna mał-

tonka powiada, że już nie jest boeuf tylko cerf
i żeś ty to sprawi...
- Najjaśniejsza elektorowazawsze łaskawa

na mnie... Ano tak się temu htabłemu wydało...
- Było to - mówił Radziwi@ - jeszcze

suwając się z krzesłem do Bogusława i ciekawie
nań patrząc, lub@ bowiem bardzo dykteryjek słu-
cha.
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Barbara Nichols, członkini rodziny Wandęrbiltów, obdarzona x0-
stała bliźniętami. Nie będzie im źle na świecie powiada matka
 

Wiadomości z Polski

PROFESOR UNIWERSYTETU
BIGAMISTĄ

W Turynie rozpoczął się cie-
kawy proces przeciw T2-letnie-
mu profesorowi literatury i hi-
storji, Motto, oskarżonemu o bl-
gamję. Motto straciwszy pierw-
szą żonę, z którą miał pięcioro
dzieci, ożenił się po raz drugi
z niemłodą wdową, Emilją Ta-
nara.
W ostatnich czasach Motto za

pałał nagle gorącym afektem do
40-letniej panny Teresy Teontl-
no. Opuścił więc dom 1 prawo-
witą małżonkę, która liczy lat
62 1 nie mając rozwodu wziął
ślub z p. Teontino.
Nowa małżonka, wobec któ-

rej profesor uchodził za wolne-
go, a przytem bogatego właści-
ciela ziemskiego, po pewnym
czasie dowiedziała się prawdy.
Oburzona, porzuciła profesora i
wróciła do rodziny, powiadamia-
jąc władze o postępku Motto,
W kilka tygodni po rozstaniu,

stęskniony profesor przestał się
ukrywać i udał się do swej trze-
ciej oblubienicy, chcąc ją prze-
błagać. Na jego widok w Tere-
sie Teontino obudził się gniew i
porwawszy figurę z bronzu, za-
częła nią okładać swego niepra-
wego małżonka. Rany musiały
być dotkliwe, gdyż po tej wizy-
cie bigarnista przeleżał cały mie-
sigo włóżku.

Motto oskarżony fest nietyl-
ko o bigamję, sle l o zabranie
swej prawej 10,000 I-
rów z kasetki.
Rozkochany starzec, Iczący

72 lata, ale wyglądający najwy
żej na 60, zeznaje przed sądem,
że Teresa Teontino ma na niego
niebywały wpływ. Nie mogąc
się oprzeć jej wdziękom, popeł-
nit bigamje. Na zapytanie pre-
zesa sądu, jak mógł w kościele
przysięgać Teresie, że fest ka-
walerem, odpowiedział: „Byłem
tak oczarowany wdziękam! Te-
resy l bojąc się Jg stracić - nie
wiem, có mówiłem i nie odpo-
władam za siebie".

Teresa Teontino zeznaje, łe
jeszcze przed ślubem odebrała
anonim, w którym donoszono
jej, że Motto jest żonaty. Gdy po
wiedziała o tem swemu narze-
czonemu, ten zabrał fg do ko-
ścioła I tam jej przysiągł, że ko-
bieta, z którą mieszka, jest żoną
jego bngta. Zagroził jej także,
że Jeśli nie zostanie jego żoną,
wtedy on odbierze soble życie.

Bigamistę skazano na rok wię
zlenia, ze względu jednak na po-

   ZR,
Florence j
brabownna przezbandytów, któ-
rzy urządziii napad na bank, w
któłym pracowała, gdyż, jest za

piękną

deszły wiek, zmniejszono mu ka-
rę do 6 miesięcy.

Umieszczony za kratkam! 1 o-
puszczony przez oble żony: pra-
wowitą 1 nielegalną, profesor
Motto opłakuje obecnie swój nie
okiełznany temperament.

ZWIĄZEK STRZELECKI PRO-
; PAGUJE OŚWIATĘ

Kursy I zjazd referentów. oświa-
towych

WARSZAWA. - Odbywa się
obecnie kurs Instruktorski kul.
turalno - oświatowy, na który
przybyło kilkudziesięciu delega-
tów ze wszystkich dzielnie Rze-
czypospolitej. Kursy zostaną
zakończone zjazdem referentów
kulturalno - oświatowych związ
ków, jaki odbędzie się w dn. 5
1 6 stycznia 1925 roku.
W czasie zjazdu będzie oma~

wiano przez referentów: stan
ośwlaty pozaszkolnej w Polsce,
zadania pracy oświatowej 1 ty-
pie oświatowem, organizacją na
uczycielstwa szkół powszech-
nych, propaganda hygjeny w ży
ciu zblorowem, a wreszcle -
stan 1 zadania prac oświato-
wych w związku strzeleckim, -
Przewidziane jest p spe

Nietylko w Warszawie, ale ca-
tym świecie zapanował kryzys
teatralny. Zarówno w Wiedniu,
Berlinie, jak w Paryżu i w Lon-
dynie teatry świecą pustkami,
publiczność zaś zapełnia kine-
matograty 1 mało interesuje się
sztuką dramatyczną.

Niewątpliwie bardzo zawinili
dyrektorzy, którzy nie umieli
przystosowywać teatrów _do
współczesnych wymagań 1. sell
po najłatwiejsze) linji, karmiąc
publiczność, łamiast sztuką. wy
robam! bulwarowych skrybów,
grających na najpodlejszych in-
stynktach tłumu.
Wyjątek pod tym względem

stanowił dyrektor teatru londyń-
sklego (Empire theater) Alfred
Butt. "

Przedsiębiorstwo swe posta-

ści, lecz po kilku miesiącach
zmuszony był zamknąć teatr i
ogłosić bankructwo. Mowa po-
żegnalna Alfreda Butta, wygło-
szona do aktorów, rzuca nie ma-
ło światła na stosunki teatralne
w Anglii.
- Zbankrutowałem - mówił

dyrektor - z winy aktorów. Nie
mogłem bowiem zebrać takiego
zespołu, któryby zainteresował

 

 

Niezwykła mowa zbankrutowanego dyrektora teatru

w Londynie

wił on na najwyższej doskonało- -

1

mi teatry w Londynie, a publi»
czność zapełnia kinematograty..
Tak źle nie było nigdy w Angli,
w najgorszych nawet czasach:
gdy aktorski zawód nie closzył:
się szacunkiem i artysta uwas
żany był za parjasa społeczne-
go.
Padam więc ofiarą powszech«

nej klęski - zakończył dyrek-
tor londyńskiego teatru „Empi-
re".

Okręt amerykański Kasteu Głen
zdężający do portów afrykańskich zo-
stał poważnie uszkodzony przez bu
r2ę w pobliżu wybrzeży asterykań-
skich. Uszkodzony okręt został bez:
piecznie zacholowany (7) do najbliż
szego porta. -
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Nie tałowałem pieniędzy na MSS tuk. *

te i gotów byłe - |fims" ._ jeiatl  dogognies, |.
Sten cour, prim, O downa Blurs21 Broadway, N. v.
szych ofiar, byleby utrzymać

, Pigg:
teatr. [Romanian sześciu agen- naw York
tów pomiastach amerykańskich ł.:l'gęiningfn

i po prowincji angielskiej aby 1], put tree

wyszukali dobrych aktorów. - "”W"",
Przez cztery miesiące jeździa-

26 Court Street
1808 Piki, Avonue

genci 1 wynaleźli dwuch arty= w piu rqmr‘xflK-Tfi’cnflwfgmlcw]
stów 1 jedią artystkę, Ito nie BSX Tad" Zora i
w Anglfl ale w Ameryce. Chcia- JEBomeiefon 1266.
łem ich zaangażować, alo arty- Tenn Rares
ści zażądali po 2000 funtów szt.
tygodniowo. Takich gaż nie mo-
że wytr'xymnć żaden teatr w Eu-

ropie? xd

Na -zasadzie -doświadczenia

twierdzę, 1Ł w Anglji brak ta-

Jentów aktorskich i to fest przy

czyną, dlaczego święcą pustka-

Tydateń 04 17. do 23
Oszczędnościo-

cri od Morris iam Co, had mo-
kecls intestgcante Wasz
dug do Morris ian.
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seotky .. 36 pieniądze
wał meroble mo-
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THE'LINCOLN SAVINGS BANK
i% * of BROOKLYN

 * * Założony 1868
line Bluro PLij a

531 Broadway I Bostum St. 12 Graham Ave. blisko B'way

 

   

$1.- Otwiera Konto - $1.
Ostatnia stopa procentowa winosita

CZTERY I PÓŁ (44%) PROCENT *.
procent i procent od procentu dopiśywane są kwartalnie

Przesylka pieniędzy do wszystkich krajów po niskich ratach.
Wkładki do banku przez pocztę
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PRZEDZIAŁY OGNIOTRWAŁE (3- i
¢A». M. Descher

 
cjalnych komisji: propagandy o- - 
 światowej, dorosłych,

świetlic 1 ognisk kulturalno-
oświatowych, teatrów ludowych
chórów, orkiestr, czytelnictwa 1
bibliotek.

Prace zjazdowe będą miały
wielki wpływ na oświatę i kul.
turę miast i wsi, jeżeli się zwa-
ży, iż związek strzelecki na w
swych szeregach 60 tys. człon-
ków.

ZDETRONIZOWANI MAGNACI
CZESKO - AUSTRJACCY

Z magackich fortun wyżuła ich
bezpardonowa reforma rolna

czechosłowacka

Sąsiedzi Polski, czesi w krót-
ki sposób załatwiali się ze swy-
ml którzy - jak
uczy historja odgrywali zawsze
rolę najlojalniejszych poddanych
„Jego Cesarsko Królewskiej Mo-
ści", a w ćhwilach wyjątkowych
„przypominali sobie o narodzie
I ojczyźnie. Reforma rolna ode-
brała im 900,000 hektarów zle-
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Dollar Savings Bank
of the CITY OF NEW YORK *

Trzecia i Willis Avenue, róg 147 ulicy Bronx
Mało jest ludzi, którzy nie osiągnęli przez oszczędzania trwałego finan-
sowego powodzenia, i którzy nie poznali się na wartości pieniądza.
Oszczędzanie jest przyzwyczajeniem, które nabyć łatwo. Otwórzcie"tobie
konto i wpłacejcie powną sumkę co miesięc, tak jakbyście byli bankowi
co dłoni. Będzie to dla 'w.- tak prostem i łatwem zobowiązańłem, jak

płacenie rachunków za elektryczność lub telefon *
Otwarte w poniedziałki od 6 do 8 wieczorem #

Przeszło 81,800 Depozytarjuszy - Depozyta przewyższają
$59,975,000

Prasesło dziesięd milionów dolarów coplacone jako dywidendy depoty-
czątku istnienia tego banktarfuszom nku

Wypotyezamy prenladze na plerwara hipoteke i keiatebzk! bankowe.

 
 
   

Oszczędności Wasze adeponowane w Banku Oszczędnościówym w
Stanie New York są zabespieczone PRAWEM BANKOWYM, i

GDY WKLADACIE PIENIĄDZE, zwróżcie uwagę czy w nazwie ban.
ku mieści się słowo „Oszczędnościowy", gdyś tylko Banki
ciowe mogą prawnie nazwę tę używać. "

CITIZENS SAVINGS BANK
RQ BOWERY i CANAL New York.

Założony 19%
psk stuarty ~z t ema do a po

Roboty 9 rane do 1 po południe
W Pontedstalit wlecsorem - od 5 do 8.

* „LokuJcia swa oszczĘDNOŚGI W BANKU oszczzoNotciowya® [

   
   mi i dotknęła 764 U

Książę Jan Schwarzenberg u-
tracił 55 proc. swych posiadło-
ści 1 z 50.000 hektarów zostało
mu zaledwie 20390 hektarów;
Lobkowle utracił 47 proc. ma«
Jętości, Colloredo - Mansfeld
49 proc, hr. Czernin 35,5 proc.,
„hr. Sternberg 61,7 proc.

Mniejszym właścicielom ziem
skim, którzy przez ciąg historji
nie wykazali sig czynam! poży-
tecznemi dla narodu 1 działali
wbrew czeskim interesom, za-
brano na reformę rolną wszyst-"
ką ich ziemię, pozostawiając im
skromne chłopskie fortuny.
Reforma rolna nie zmniejszy-
ła wydatności ziemi, a dzięki
niej chłop czeski nie będzie mu-

 siał szukać chleba na obczyź-
nie

 
 

UnitedStates Savings Bank

MADISON AVENUE, róg 68 ulicy

MowiwY ro rousku \ mowPo POLSKU W

Procent . Kredytowany i procent od _

według 4 , procentu. wpisywany

raty --, kwartalnie

* < ROCZNIE
Bankten jest prowadzony wyjątkowo dla dobra swych depbrytarjuszów,
którym procent był płacony bez przerwy od roku jego założenia, 1889.
CZY OSZCZĘDZACIE systematycznie? $10. zdeponowanych każdego
miesiąca, wraz z rocznym procentem w wysokości 40), oblicsanym kmwar-
talnie, w dziesięciu lntach będzie wynosiło 8140638.

Pieniądze, które wydajecie nie Wam nie pomogą w razie potrzeby, lecz
mała stma zaoszczędzona, jest wielką pomocą w kłopocie.

„Okrośleie Waszą metę i oszczędzajcie pewną sumę każdego miesiąca",
Wasze oszczędności są najbozpieczniejsze w banku Oszczędnośoiowym,
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NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK, 2 LUTEGO, (MONDAY, FEBRUARY 2), 1925]
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___Namy Swiat

Owned anpu at 8
Nowy AOS Artzł"entity tie

MEMBER A B. C. ° fig

Jesteśmy przeświadczeni, że firmy inte-
resowane zdają sobie doskonale sprawę z
powyżej wyliczonych korzyści i zalet Targu
Poznańskiego i z całą pewnością skorzystają
z w. prarzwiczki POROKKZWOze-A& % kopów, zee¥. WEURZYNEK, Genera Manager

Oczekując ;gloszenb udziału w „Mię
dzynarodowym Targu w Poznaniu 1926 r."
 Dotcantk wréawany peses Spoke Wydaw. „Nowy świat", Ios
Mutered, ma ucond ClaseMatter:
Rimm hers thndng,sae,ago gic at fee

NowY Co. mo.
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686 Manhattan Avenue
Telephone, Greenpoint 0988

MIĘDZYNARODOWY TARG

-_ VPOZUNU
Z poznania otrzymaliśmy komunikat,

zawiadamiający o „MiędzynarodowymTar
gu", który odbędzie się w tem mieście, w

pierwszych dniach miesiąca maja, r. b.
O celach Targu w Poznaniu i ważnem

tegoż dla polskiego przemysłu i handlu zna
czeniu, któryporaz pierwszy w Nowej Pol-

sce będzie miał charakter międzynarodo-

wy, wyjaśni czytelnikom dokładnie komu-

nikat, zapraszającyfirmy zagraniczne do

wzięcia udziału. - .
Komunikat ten, podpisany przez

dyrektora Miejskiego Urzędu Targu Poz:

nańskiego, p. M. Krzyżankiewicza, brzmi

jak następuje:
* Sigxe'lizynarodawy Targ w

© Ty- -1925 r." będzie piątym z rzędu targiem wz0-
rów przemysłu 1 handlu, zorganizowanym

* przez Miejski Urząd Targu Poznańskiego.
Konieczność sprowadzaniu towarów z

obcych krajów przedstawia wiele niedogod-
ności, które dadzą się usunąć, jeżeli ekspor-,
ter zagraniczny z łowafem swym przybę-
dzie na targ do Polski. _Pozatem prawie
wszyskie targi przeszły na typ międzynaro-
dowy, gdyż te cieszą się o wiele większeni za-
interesowaniem światowem niż targi kra-
jowe. Przypływ importerów zagranicznych
oddziała korzystnie na eksport z kraju, tem-
więcej, że zaprowadzenie stałej waluty, via-
twia nasze stosunki gospodarcze z zagra«
nicą.

Mając na względzie powyższe okolicz
ności zmienił Miejski Urząd Targu Poznań-
skiego dotychczasowy krajowy) charakter
Targów Poznańskich na międzynarodowy.

Zapraszając do wzięcia udziału w „Mię-
dzynarodowym Targu w Poznaniu 1928 £.",
nie wątpimy, że firmy skorzystają z okazji,

, -mając na oku swój własny interes. Stwier-
dzić należy, iż niejedno przedsiębiorstwo
polskie zawdzięcza ubiegłym Targom Po-
znańskim nietylko przetrwanie ciężkich lat
kryzysu gospodarczego, lecz nawet poważny
rozwój.

Ę, Prócz tego Targi Poznańskie były 1 są
dl& każdego Wystawcy najskuteczniejszą

" "reklamą.
# Termin „Międzynarodowego Targu w

Poznaniu 1925 r.", przypadający na czas od
3-10 maja jest najodpowiedniejszym, gdyż
wystawca i kupujący, zorjentowany w sy-
tuacji na zagranicznych targach wlosennych
poprzedzających Targ Poznański będzie na-
leżycie mógł ocenić wartość 1 korzyści za-
kupu towarów wystawionychw Poznantu.

Ponleważ na ostatnim Targu Poznań-
skl przeznaczył się tak ogromny napływ wy-
stawców, że około 250 firmom musiano od-
mówić przyjęcia, przystąpił Miejski Urząd
Targu Poznańskiego obecnie do ulepszenia
technicznego hal 1 pdwilonów oraz do wy-
budowania nowoczesnej żelazno-betonowej
hali targowej o powierzelini sal 8,000 m. kw.
Hala ta oddaną zostanie do użytku wystawa,
ców na „Międzynarodowym Targu w Po-
znaniu 1925 r." Tak więc M. U. T. P. roz- |
porządzać będzie powierzchnią wystawową
około 40,000 m. kw. w zamkniętych halach,
nie licząc przeszło 300,000 m. kw. wolnego
terenu.

| ~* Jako Instytucja miejska, nie pracujące
dla własnego zysku, tecz jedynie dla rozwo-

' ju życia gospodarczego, pobiera M. U. T. P:
" minimalne opłaty za stolska, nie obciążając

wystawców żadnym! dodatkami, a nadto
- 5 /! udziela stałym wystawcom poważnych ra-

batów.
Pod względem organizacyjnym Targ

Poznański przewyższa bezsprzecznie bardzo
~ wiele targów zachodnich, a wszystkie targi
" wsehiodnio-europejskie. .

Targ Poznański jako placówka gospo-
darcza opiera się na bezwzględnym poparciu
zorganizowanego przemysłu i kupiectwa
krajowego od Bałtyku aż po Karpaty, a za-
granicą posiada wielkie rzesze zwolenników,
To też frekwencja kupców wzrosła od ro-
ku 1921 do roku 1924 o przeszło 200%,

|
i

 

  

 

przy y, żo ostatni termin składania
zgłoszeń upływa z dniem 28. lutego 1925 r."
Podając powyższy komunikat-zapro-

szenie do wiadomości czytelników „Nowe

go Świata", sądzimy, że byłoby bardzo po-

żądane, ażeby Międzynarodowy Targ w

Poznaniu miał i reprezentantów z Amery-
ki. Że niektóre wielkie firmy przemysło-

we amerykańskie wezmą udział w Targu,

to wiemy napewno.
Nam zaś chodziłoby o to, by znalazły

się firmy polsko-amerykańskie, które mo-
głyby same liczyć na dobryinteres, a jed-
nocześnie byłyby widomym znakiem łącz

ności przemysłowo-handlowej wychodźi-

wa z Polską. .
Zaproszenie Miejskiego Urzędu Mig-

  

 

„dzynarodowego Targu w Poznaniu, odda

jemy pod rozwagę naszym polskim firmom

w Stanach Zjednoczonych. wb.
zr

ROSJA SOWIECKA WE WŁASNEM -

ZWIERCIADLE
W związku z „mieńszewlzmem" Trockiego,

z jego konfliktem „chłopskim", oraz z okazji

pierwszego walnego zjazdu organizacji dla u-

dzielenia pomocy kredytowej włościaństwu toczy

się obecnie namiętna dyskusja nad sposobem po-

zyskania chłopów dla Idel bolszewickiej, „»

W olbrzymim artykule w „Tzwjestjach":

„Twarzą do wsi", pisze Staklickij: „Zaczęta dwa

lata temu praca nad organizacją kredytu dla go-

spogarstw wiejskich przedstawia się imponująco.

Mamy dziś 6631 jaczejek wiejskich, 59 towarzystw

kredytowych dla gospodarstwa wiejskiego, 3 re-

publikańskie banki i jeden centralny bank wszech

związkowy. Rozpoczęto kapitałem państwowym
w wysokości 20 mijonów rubli, a obecnie bilans
za rok ubiegły wykazuje pozycję 98 milfonów.
Nie trzeba przytem zapominać, że suma ta w 0-
becnym roku dojdzie do 160 milfonów".

Jestto oczywiście mało, ale na razie dąży
sowiety do uporządkowania samych organizacji
kredytowych wśród włościan. Że organizacje te
mają swoje wady, przyznaje tenże sam autor w
art. p. t. „Maleńkie" braki wielkiego znaczenia".
„W tak odpowiedzialnej i ważnej pracy, jak przy-
uczanie do kooperacji włościaństwa, będącej o-
środkiem naszej socjalistycznej struktury, nie
wolno pominąć milczeniem objawów, które pod-
rywają nasz autorytet na wsl". Do tych obja-
wów należą: „zbyt częste zmiany w miejscowych
zarządach, zbyt częste przerzucanie robotników
z miejsca na miejsce, brutalne odnoszenie się ko-
munistów do bezpartyjnych członków zarządu
wybieranych przez chłopów, no i mniejsze (?)
błędy, jak to, że członkowie zarządów przekra-
czają swoje kompetencje i niekiedy nie uważają
za stosowne... wyrachować się publicznie z wy-
danych kredytów".

Na ten sam temat pisze Kalinin: „Nie mam
najmniejszych wątpliwości, że jeżeli klasa robot
nicza 1 partja komunistyczna nie popełni gru-
bych błędów 1 swoją codzienną polityką nie zrazi
sobie mas włościańskich, to sojusz między ro-
botnikam! a włościaństwem będzie dla republiki
sowieckiej potężnych źródłem niepókonalnej siły.
- Oto jest główne nasze zadanie 1 ono samo
przez się powinno podyktować miejscowym ko-
munistom właściwą linię taktyczną i przypomnieć
robotniczym masom: „Strzeżcie sojuszu z włoś-
claństwem! W nim nasze zwycięstwo".

* # #

ŻACMIENIESŁORCA

Wymawiał księżyc ziemi,
że, choć jej wierny stale,
za słońcem ona goni
niezmiernie i wytrwale.
I groził nieraz słońcu,
że, gdy je spotka kiedy,
zagasi jego blaski
1 będzie spokój wtedy. U
Aż raz w zimowy ranek
zbliżyli się ku sobie:
spojrzał na słońce księżyc
1 syknął: „Dam ja tobie!
Zniweczę twe oblicze,
być już nie mogło ziemi
oddechem wabić ciepłym,
oczyma promiennemi"...
Wtym go ciekawość zdjęła,
zerknął ku znanym szlakom,
co ziemia mówi na to -
1 ujrzał rozpacz taką,
12 przeląki stę zuchwalstwa,
odstąpił od zamiarów
i z rezygnacją wyrzekł:
„›Snać nie posiadam czarów
jako to słońce, które
tak ziemia ukochała,
że kiedym stanął przeciw . A,
w żałobę się ubrała",- < *
A gdy zaś później rzucił

. na ziemię wzroklem gniewnym,
śmiała się ona z niego
I rzekła głosem rzewnym:

„Bagasić chciałeś śwłatłość,
: co na cię blask rzycała,

~-Jecz gdy spojrzałeś na mnie, s
to dusza twa zadrzała... U
Nie zazdrość nigdy słońcu,
że ciągnie mnie ku sobie: ›
ono jest 2yclem moim,
bez niego mi - jak w groble!"

MARYLĄ.

~- Z PRASY I O PRASIE
 

P. Bierkiewicz pisze w war-
szawskim „Kurjerze Porannym"
na co powinna być użyta pożycz
ka zagraniczna tzyskana przez
Polskę. ik

Uwagi wybitnego eksperta t1-
nansowego, brzmią jak następu-

%

„Przedsiębiorstwo -prywa-
tne żyjące z kapitału nie mo-
że liczyć na uzyskanie kredy-
tu na normalny procent, bez
specjalnych gwarancji, które-
by dały pewność pożyczają-
cym, że ów okres konsumo-
wania kapitału będzie
ściowy. Regulę tę zastosować
można z pownemi zastrzeże-
niami 1 do państw. Dla u-
zyskania kredytów zagranicz-
nych nie tyle . miarodajnym
jest stan bogactw ~natural
nych państwa, ile stopień ich
wyzyskania, wielkość docho-
du społecznego, równowaga
budżetu i układ bilansu han-
dlowego i płatniczego. Pań-
stwo, które niema zrówno-
ważonego budżetu, ma bar-
dzo nikłe szanse uzyskania
kredytów zagranicznych bez
daleko Idących gwarancji i
kontroli zagranicznej nad swą
gospodarką.

Tą drogą przyjęcia kontro-
Ii zagranicznej poszły Austrja
1 Węgry, oraz te droge narzu-
cono Niemcom w związku z
ich niezdolnością, czy też nie-
chęcią do płacenia odszkodo-
wań, Polska zrównoważyła
"budżet własnemi siłamii stwo
rzyla w ten sposób podstawy
do uzyskania pożyczki zagra-
nicznej bez specjalnych gwa-
rancji bez kontroll migdzyna-
rodowej. Polska należy jed-
nak narazie do państw żyją
cych z kapitału. Przemysł jej
nie osiągnął jeszcze zdolności
konkurencyjnej. Bilans han-
dlowy zachowuje wciąż chara
kter ujemny. Réwnowage bi-
lansu płatniczego utrzymuje
przypływ obcych kapitałów
wypożyczonych na lichwiar-
skie procenty i sprzedaż ma-
jątku narodowego. Powyższy
stan rzeczy stanowił poważną
przeszkodę w uzyskaniu po-
życzki 1 z góry określa głów-
ne jej preeanaczenic, Musi
być ona zużytą przedewszyst
kiem na przywrócenie nasze-
mu gospodarstwu narodowe-
mu utraconej przezeń zdolno-
ści konkurencyjnej, w pierw-
szej linji na podniesienie po-
ziomu technicznego przedsię-
biorstw. Na drugiem miejscu
zużytkowaną być powinna na
odbudowę kapitału obrotowe
go w rolnictwie i w przemy- !

cznego przedsiębiorstw, uru-

chomienia długoterminowego

kredytu hypotecznego. Trze-
cim z kolei przeznaczeniem po

życzki musi być ożywienie

działalności Inwestycyjnej pań
stwa i samorządów, które
rozszerzyłoby podstawy pro-
dukcji przemysłowej i ułatwi
łoby pośrednio również pota-
nienie produkcji (przez zwięk
szenie obrotu). Czwarte prze
znaczenie pożyczki - pokry-
wanie ewentualnych deficy-
tów budżetowych - musi być
z góry, jak słusznie  zazna-
czył p. Grabski, wykluczone.
Kredyty zagraniczne, któreby
Kredyty zagraniczne, któ-

reby nie dopomgly do
przywrócenia naszemu gospo
darstwu narodowemu utraco-
nej zdolności konkurencyjnej,
a odegrały tylko bierną rolę
utrzymania, jeszcze przez pe-
wien okres, sztucznej równo-
wagi bilansu płatufczego, mi-
nętyby się ze swym celem,
% Na szczęście stworzony
przez odpowiednią politykę
gospodarczą państwa I nacisk
społeczeństwa, silny. prąd w
kierunku reorganizacji tech-
nicznej przedsiębiorstw, oraz
wprowadzenie nowoczesnych
metod organizacji produkcji i
pracy, zaczyna już dawać pew
ne korzystne rezultaty.  Są-
dząc z danych min. kolel w
ostatnim kwartale 1924 r.
(włącznie z dwiema dekada-
mi grudnia) wywóz ujawnia
wyraźną poprawę i stopień u-
ruchomienia przemysłu wzma
ga się, co daje nam prawoz
całkowitym spokojem i pew-
nością siebie oczekiwać rezul-
tatów pertraktacji o pożycze
kę zagraniczną. Przestrzega-
libyémy bardzo, gdyby pod
wpływem głosów _zawodo-
wych pesymistów, znajdują-
cych oparcie w Istotnie bar-
dzo jeszcze ciężkiej sytuacji,
przyjęte zostały warunki gor
sze od udzielonych innym pań
stwom. Polska nie jest pań-
stwem sezonowem, choe dpła-
cać przyjmowane przez sie
bie zobowiązania i dlatego nie
może przyjąć ciężarów nad-
miernych w stosunku do osią-
ganego dochodu społecznego
1 obniżających zdolność kon
kurencyjną wytworów pol.
skich na rynkach zagranicz-
nych. A utrzymanie tej zdól-
ności jest najlepszą gwaran-
cją zwrotu wypożyczonych
sum". 
 

ODZNACZENIA NOWOROCZNE
 

"Monitor Polski" podaje od-
znaczenia noworoczne.

Wielką wstęgę Orderu Odro-
dzenia Polski otrzymał p. Wis-
dysław Stanisław Reymont za
wybitną twórczość literacką.
Krzyż Komandorski z Gwiaz-

dą Orderu Odrodzenia Polski
otrzymali pp.:› Stanisław Kar-
piński, prez. Banku Polskiego,
za zasługi położone na polu or-
ganizacji Banku Polskiego; Cze:
sław Klarner, podsekretarz sta-
nu w min. skarbu, za zasługi po-
łożone dla Rzeczypospolitej Pol.
skiej na polu reformy waluto-
wej; dr. Jóżef Raczyński, pod-
sekretarz stanu w min. rolnict-
wa, w uznaniu zasług, położo-
nych na polu pracy społecznej
i organizacyjnej w dziedzinie
rolnictwa w ›Rzeczypospolitej
Polskiej.
Krzyż Komandorski Orderu

Odrodzenia Polski otrzymali m.
in,: dr. Janusz (Adamski, „dyrek"
tor dep. gen., dyrekcji służby
zdrowia; inż, Jan Berkiewicz,
prezes dyrekcji budowy polskich
kolei państwowych; Roman
Czauderna, dyrektor departa-
mentu w miń, skarbu; Gabrjel
Czechowiez, dyrektor departa- |
mentu. w. min, ;slurbu; August
Dobiecki, dyr., dep.
przem. i hadluj dr. Franciszek
Doleżał,.. radoai-hańdlowy prey
poselstwie Rzeczypospolitej Pol.
skiej w Paryżu; dr. Edward
Gruber, genera) brygady i na-
czelny prokurjtor wojskowy;
Jan Władysław. Hubisz, generał
dywizji i dowódca okręgu kor.
pusu w Toruniu; inż. Konstanty

 

dyr. . w min,
robót publiczpyc r. Stanie
sław Wurystowski, wojewoda
stanisławowski 4 Stanisław Kau:
zuk, dyr. dep.ów min, skarbu:
Edmund Kessler, general bry-
gady; Marjan Klott, główny in-

 spektor pracy; dr. Henryk Ko-

(9.

w min |

łodziejski, dyr. biblioteki sejmu
i senatu; dr. Feliks Młynarski,
wiceprezes Banku Polskiego ; dr.
Józef Morczewicz, dyr. państwo-
wego instytutu geologicznego;
Jan Mrozowski, delegat rządu
do Komisji Odszkodowań w Pa-
ryżu; Władysław Mueller, dyr.
dep. w min. sprawiedliwości;
inż. Edward Popłowski, główny
dyr. państwowych , zakładów
górniczych i hutniczych; dr.
Jan Michał Rozwadowski, prof.
Uniw. Jagiellońskiego; dr. Ru-
dolf Różycki, prezes najwyższe:

śle, która wymaga, takjek 1.

podniesienie poziomu Techni=
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centrum, tudzież, jakoby mar-
szałek był wysuwany na stano
wlsko szefa przyszłego .rządu.
Ile jest prawdy w tych poglo-
skach?
- Żadnych działań w tym kie

runku nie podejmowałem - po-
wiedział marszałek.  Przykła-
dam wagę do stwierdzenia tego
w sposób jaknajbardziej stanowe
czy dla zapobieżenia pogłoskom
siejącym zamięszanie: - Podo-'
bnie, jak w jesieni ubiegłegoro-
ku, tak i obecnie uważam, że
przesilenie gabinetowe jest wy
wysokim stopniu w chwili obec-
nej niewskazane, Sytuacja, go-

spodarcza jest w dalszymciągu.

ciężka zdaniem mojem, nie.do-.

szliśmy jeszcze do punktu kry-

tycznego. Jesteśmy, jeśli tak

można się wyrazić, w trakcie ba-

talji 1 wprowadzanie w takiej

chwili daleko idących zmian u-

ważam za wysoce ryzykowne.
 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI z wi

ZYTĄ U INWALIDÓW

WARSZAWA, dnia 9 stycznia

o godzinie 12:ej przybył do

tala Mokotowskiego, (im;Józefa.

Piłsudskiego) Marszałek Piłsud

skl'w towarzystwie swego adju-

tanta por. Jabłonowskiego, Mar-

szałka powitał dowódca szpitala

pułk. Rożniewski :w :otoczeniu

lekarzy ordynujących 1 persone-

lu pomocniczego.. Marszałek

zwiedził cały szpital, przecho-

dząc przez sale chorych, intere-

sował się warunkamiżycia, bra-

kami ftp.

Na kali 3-ej, zajętej przez in-

walld6w wojennych pan Mar-

szalek spotkał się z niezmiernie

serdecznem przyjęciem; byli woj

skow! składali Panu Marszałko-

wi życzenia oraz prosili o upa

miętnienie przez Pana Marszał.

ka dnia odwiedzin wpisaniem się

do KsięgiPamiątkowej Związku

Inwalidów Wojennych Szpitala

Mokołowskiego. Marszałek na

pierwszej ›wpisał

następujące życzenia dla: tych,

którzy w walkach o niepodle-

głość stracili zdrowie: ;

„Szpital Mokotowski w dniu

9.11926 r. z życzeniem babunia.-

siły tym, co niegdyś siłę mieli a
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Najkrotsza droga do Polski
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Po Miższe szczegóły zgłośić się do

19 STATE STREET, NEW YORK

 

 
 

go trybunału acyjne-

go; Tadeusz Szubartowicz, dyr.

dep. w. min. pracy; dr. Stani-

sław Józef Thugutt, prof. Uniw.

Warszawskiego, +

Krzyż Oficerski Orderu Pol.

ski Odrodzonej otrzymali m. in.

pp.:*Wanda Dzierzbicka, Stani-

sław Fałat, Andrzej, Long-

champs Berjer, Olgierd Czesław

Malinowski, Teodor Męczkow:

ski, Janusz Pierzchalski, dr. Ka-

rol Poznański. =>

Krzyż KawalerskiOrderu Od-

rodzenia 'Polski otrzymalim. in.

pp.: Władysław Gocbel, kapitan

Tadeusz Rudnicki. *

Obalenie pogłosek o" przesileniu

rządowem p ia

Współpracownik warszawski

krakowskiego „Iustrowanego

Kurjera Codziennego" w wywiń

dzie z p. marszałkiem Ratajem

zadał mu następujące pytanie:

- Ostatni, panie marszałku,

rozeszłysię pogłoski znajdujące

swój wyraz również w prasie,

jakoby pan marszałek był inicja-

torem stworzenia nowej więk-

 

szości sejmowej, której podsta-

wą miałoby byći JQdfżŁ

NA

albo do miejscowego agenta.

' zamówień
FUMRA "##,SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe. .:
Przeróbki i reperacje tako.
wych. przyjmuje pracownia

* kuśnierska
A. ROŻEK .:

327 E. 14 St, New York City
  

„tygo .A'uAmlrykAn-kl
SLA, AUrowositów

pod Intyrtern
R. MANKUSA

Kuray techniceno - praktyceng,
Zorań woferem1 me ›.Łm'śamńua
dne} z najstarszych szkół w Amerysa.
inuzukcje w jęsykach polskim 1 an
giejnkdm. Gwarantujemy postęp i
cencie, ty przeciwnym, wypwaki
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220 EAST 14h STREET
Milsko Third: Avenue

una. w
.. 79% Lexington Avenus

Sith 81, -Telefon, Plaza 1199

Dajemy najtedere kur -o wiasnym

stracili ją w bojach i pracy oł-

'nlerza". ma

Marszałek opuścił salę, żegna

ny serdecznie przez tych, którzy

zapatrzen! w Jego gwiazdę,

krwią swoją znaczyl! granice

Rzeczypospolitej 1 zapownial!

jej możność spokojnego rozwo-

ju.

 

Pamiętajcie o Komitecie [m.

JózefaPiłsudskiego .
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ny przez wiedzą - w sposób
Odpowiada wszystkim potzzeboń,

HII'k Zatrzymują prze-
siebienie w 24 godzinach,] o grypę w
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M (Ciąg dalszy).
T q po chwilowym, bolesnym milczeniu, dodał:
- Umória... a tak wielka jest moja boleść,

pójdę za nig niedługo. Nie mam już dawnej e-
nergji; pracuję z musu, przez siłę, dlatego, te
srzeba przedewszystkiem odpowiedzieć godnie
zauranu i dlatego, że jeść trzeba. a choclaż skro-
mne są moje wydatki, tak potrzebuję dużo ple-
niędzy.

Weszli do małej izdebki, na poddaszu, z 0-
kienkiem na ulicę Clovis.

Staruszek postawił na krześle pudło z kwia-
tami, potem podniósł firanki.

Randal rzucił szybko wzrokiem dokoła i spo-
strzegł nad kominkiem, koło starego, bronzowe-
go zegara, ostatniego Sprzętu zbytkownego Mi-
chala, dwie fotografje w niebieskich pluszowych
ramkach.

Przystąpił 1 patrzył.
Były to portrety matki i Gizeli.
Poznał odrazu matkę, z jej pięknemi, bla-

temi włosami | ze spojrzeniem melancholijnem.
Lecz nie poznawał Gizeli, ciemnowłosej

dziewczynki, z piękną twarzą 1 pysznemi, czar-
nemi splotam!.

I wzruszony, z oczyma łez pełnemi,
'mógł słowa wymówić.

Jak ona podobna do starej babki Rnndal, ta
brunetka dwudziestoletnia.

Był to żywy portret szlachetnej kobiety, któ-
ra tak niedawno umarla.

To moja wnuczka, moja Gizela - rzekł sta-
ruszek z dumg. I cisnęła mu się na usta wszyst:
ka tkliwość, jaką dla niej serce jego było prze-
pełnione.

Chciałby powiedzieć temu nieznajomemu,
Ile szczęścia ona mu dała, ta dzielna dziewczy-
na, która przez tyle lat pomagała pracą swoją,
spełniała bez zachwiania szlachetne zadanie, ja-
kie na siebie włożyła.

Cpclałby także wypowiedzieć, jakiej radości
doznał, kiedy odnalazł Fernandę, zawiadomić o
świetnem małżeństwie, jakie gotowało sig dla
Gizell.

Lecz nie znał tego człowieka, i serce jego
się zamknęło.

Randal zapanował nad sobą i postawił z po-
wrotem obydwie fotografje nad kominkiem.

* Skrzyżował ręce na piersiach 1 uśmiechnął
się do Michala, który podawał mu krzesło 1 pro-
sił, żeby usiadł,

Micha), zdziwiony, patrzył na niego.
- Więc ty mnie nie poznajesz? - rzekł

Randal łagodnie... Nie poznajesz tego, który was
szukał i który powrócił nakoniec, ażeby opła-
ktwać z wami świętą niewiastę, które już nie
żyje.

Randal! - wykrzyknął staruszek - Ran-
dal...

- Tak, s'm'y przyjacielu, Randal powrócił,

żeby cię kochać, pielęgnować, zrobić cl życie stod-

kie 1 spokojne.
- Randal! Randal! - mruczał stary Mi-

chal, odchodząc od przytomności.

- Tak, jestem i nigdy się już z tobą nie
rozłączę. Myśleliście, że nie żyję, prawda? pla-

kaliście jak za nieboszczyklem?

- Oh! tak, płakaliśmy za tobą.
Zamyślił się, potem dodał:

- Na kilka dni przed śmierciąnasza pani
przywołała mnie i rzekła: , --
- „Michal, tyś bardzo szczęśliwy, niedługo

ujrzysz mego syna".
- Myślałem, że ma gorączkę. Oboje z Gi-

zelą przeraziliśmy się bardzo. A ona prawdę mó-

wiła, zacna, kochana kobieta.
Randal ze złożonemi rękami słuchał w sku-

pientu.
Potem odezwał się ze smutkiem:

- Jeżeli żyję, to widać Bóg tak chciał; a
kogo Bóg strzeże, ten jest bezpieczny, Michalu.

I opowiadał w krótkościdzieje strasznej no-
cy, kiedy z rozkazu Helietty został rzucony w

morze. _ i
Opowiadał męki niewypowiedziane podczas

burzy, kiedy okręt umykał, pozostawiając go na
łas06 rozezalałych bałwanów. *

Opowiedział ocalenie, kiedy,

Już, podjęli rybacy.
Micha! słuchał 1 trząsł się z przerażenia.

- Oh! - rzekł - milcz, nie mów tego...

Nie mów! Czyż ta kobieta przeklęta nie znajdzie

kary na tym świecie!
- Bóg jest 1 wielki 1 sprawiedliwy, Michalu!

Nie wiem, jaką karę przyszłość dla niej chowa,

lecz przeczuwam, że będzie straszna. Widzisz, że
życie nie zawsze miałem wesołe - ciągnął Ran-
dal. - Obrany z pieniędzy przez ludzi, którzy
mnie ratowali, bez żadnego sposobu do życia
skazany zostałem na najcięższą pracę. Przez dwa
lata byłem tragarzeni. Byłbyś mnie mógł widzieć
w paruc'h. dźwigającego ciężary. Następnie zo-
stałem wośnym w biurze. Życie takte trwało czte-
ry lata, rozumiesz. - Cztery lata strasznej nę-
dzy; nędzy, o jakiej nie możesz mieć pojęcia, ty,
który nigdy nie opuszczałeś ojczyzny i nie wiesz
jakie gorycze oczekują nas na obczyźnie. Wiele
razy przychodziło mi na myśl umrzeć, rzucić się
w to morze które raz już o mało mnie nie po-
chłonęło. Lecz w tej strasznej walce z życiem

podtrzymywała mnie pamięć o was, budziła upa-
dającą energię. ,

- Nie pisałeś nigdy - rzekl Michal tonem
tagodnej wymówki, + 7

nie

 

prawie trupa
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- Uważałem się za człowieka straconego
na wieki, - Pisać do was... Poco? Musiałbym o-
powiedzieć wszystkie moje nieszczęścia, zbrod-
nię, jakiej omało nie padłem ofiarą... Pisać do
was... to ból matce sprawiać. Wreszcie wstydzi
łem się, Iż nie mogę wam pomódz, wstydziłem
się, że zostawiłem cały ciężar utrzymania rodzi-
ny, która nie była twoją, toble, coś nic nam wi-
nien nie był. Dla tych wszystkich powodów, wo-

latem żebyście nie wiedzieli, co się ze mną stało.
- Myśleliśmy, żeś umarł 1 serca nasze tło-

czył ciężar żałoby.
- Lecz później, gdy nakoniec skończyła się

moja nędza i mógłbym był wam dopomódz, plsa-
łem, a listy wszystkie wracały.

- Zmienialiśmy często mieszkanie, szuka-
jąc coraz mniejszego. Potem, kiedy Glzela urosła,
nasza pani, ulegając nie wiem jakiemu uczuciu,
chciała koniecznie zmienić nazwisko, przybrać
1 nosić moje, bojąc się zapewne, ażeby nazwisko
Randal, przez niegodną kobietę, nie zaszkodziło
naszemu dziecku.

Randal opuścił głowę 1 mówił:
- Cztery lata nędzy uczyniły mnie ambit-

nym. - Lecz była to ambicja chwalebna, mająca
za cel uszczęśliwienie was wszystkich.  Zebra-
łem oszczędności, zrobione za pomocą odma-
wianiasobie wszystkiego i wyjechałem do Au-
stralfi. W Sidney poznałem się z emigrantem,
który przywiózł z sobą kilka tysięcy franków. Za-
łożyliśmy dom bankowy zrazu na małą, potem
na większą skalę, W kilka lat interesy nasze
świetnie się rozwinęły. Mój wspólnik był bardzo
przedsiębiorczy. Kupowaliśmy ziemię, którą w
krótkim czasie odsprzedawaliśmy z szalonym za-
robkiem. Następnie wspólnik mój umarł na go-
rączkę miejscową I zapisał mi swoją część ma-
jątku, który razem zrobiliśmy, Stanąłem tedy na
czele banku z miljonowym kapitałem i marzyłem
o wielkich rzeczach. Krew Randalów, krew tych
pracowników niezmordow&nych, burzyła się w
moich żyłach. W dodatku, wielkie obroty finan-
sowe pociągały mnie...
- Jak zdobędę miljony - myślałem - po-

wrócę do Francji 1 poruszę niebo i ziemię, żeby
odnaleźć moje dzieci,

Powierzyłem zaufanemu człowiekowi dyrek-
cję banku w Sidney i wyjechałem do Nowego
Yorku, gdzie założyłem bank najznaczniejszy w
całej Ameryce. Nakoniec zdobyłem miljony, ma-
jątek tak szalenie kiedyś zmarnotrawiony przez
okrutną kobietę, zdobyłem, a jednak nie byłem
szczęśliwy. Jedna myśl nie odstępowała mnie ni-
gdy. W dzień 1 w nocy miałem przed oczyma
istoty ukochane, pozostawione we Francji. Mi-
chal, ty mi przebaczysz, że prędzej was nie po-
srukiwdem. Przebaczysz, stary przyjacielu, bra-
tie...

Michał ujął go w ramiona.

-- Już nie będziesz pracował, ty także bę-

dziesz bogaty. - Razem będziemy ciągle,

"Y wszyscy... Jakże życie będzie wtedy słodkie,
jacy będziemy szczęśliwi.

Michal nie swój jakiś, patrzyć na Randala.

Tyle rzeczy miał do powiedzenia i to takich,
co mu może serce zakrwawią.

- Gizela pójdzie za mąż - mruknął na-
koniec - pójdzie za młodego człowieka, który
Ją uwielbia, bogatego, bardzo bogatego.

- Jak się nazywa?
-J-. - Daniel Mornas.

Randal zadréat.

- Ależ ja znam to nazwisko? - rzekł.
Znasz, z pewnością, zanadto było dla nas

złowrogie, abyśmy o niem zapomnieli.
- Moja córka kocha syna tego czlowigka,

tego Mornasa z Wogezow?

- Tak kocha go szalenie.
- Ale ja nie chcę, żeby wyszła za niego, nie

chcę... Moja córka i Mornas! Nie, nie, nigdy...
nigdy!

Michal nie odpowiedział nic.
To było potrosze jego zdaniem także, i je-

żeli przystał na nalegania i prośby Gizeli i Fer-
nandy, to tylko po długim oporze.
- Mam jeszcze ważniejszą rzecz do powie-

dzgnia... W. ;
Glos Mfchala posmutniał nagle, Randal blad?

1 wzruszenie nim zawładnęło.
- Chcesz mówić o Fernandzie?
Bał się usłyszeć coś, coby córce jego wstyd

przyniosło. 1
A ta myśl serce mu torturowała,
„- Fernanda! - mruknął! - Czego dowiem

się 6 Fernandzie? "
- Fernanda jest chora... bórdzo chora... Że-

ly zarabiać na życie, chce pomimo wszystko
śpiewać, śpiewać ciągle... Nasza Fernanda nie do-
żyje wiosny, nie ujrzy pierwszych liści na drze-
wie. "
- Oh! cicho bądź - rzekł Randal przera-

żony, z twarzą zlaną zimnym potem.-Nie mów...
nie mów tego... Fernanda chora śmiertelnie!...
Nie umiera się w dwudziestej włośnie... Czyżbym

 

miał odnaleźć córkę ukochaną poto, żeby ją za-
raz utracić? -

I przypominał sobie dźiecko złotowłose, któ-
re ujrzał pewnego wieczoru za kulisami Opery
komicznej. |

Pamiętał bladą twarzyczkę, wychudzoną już
nurtującą chorobą.

Pamiętał swoją z nią rozmowę.
 

(Ciąg dalszy nastąpi),  
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Helena Baird, wdowa 'po policjancie, dowiedziała się, że otrzy»
mała w spadku po krewnym miljon dolarów

POTRZEBY NASZEGO "WYCHODZTWA

„ W AMERYCE POŁUDNIOWEJ

Warszawa, 4-go stycznia. -
Przed paru dniami powrócił do
Warszawy ks. Tomasz Reginek,
radca województwa śląskiego,

zwycz
rzędu Emigracyjnego wysłany
do Ameryki Poludniowej, dla
zbadania losów naszego wycho-
détwa i warunków dalszego je:
go rozwoju.

Ks. Reginek zaprosił do sie-
bie przedstawicieli prasy stołe
cznej, aby zaznajomić ich ze sto
sunkami, panującemi w poszcze
gólnych centrach wychodźczych
za oceanem, »

  

Brazylja.

Jest to najważniejszy i naj-
bogatszy kraj ze wszystkich re-
publik południowo - amerykań-
skich. Północna część Brazylji
posiada klimat niezdrowy, a dla
europejczyków nawet zabójczy.
„Największe skupienia pol.

skich kolonistów. to Parana i
Kurytyba. Jedynie te dwa sta-
ny nadają się na stałą koloni-
zację. Kolonizacja polska zaczy
na się już w San Paulo, gdzie
naogół robotnik - emigrant jest
wyzyskiwany. ,

Stan San Paulo potrzebuje du
ło sił roboczych przy planta-
cjach kawy i poczynił nawet da
leko idące ulgi, jak np. bezpła-
tny przywóz emigrantów do
Brazylji. Jednak warupki, jak
dotychczas, nie są zachęcają:
ce.

Włosi poradzili sobie w inny
sposób, a mianowicie, rząd wło-
ski zawarł z federalnym rzą-
dem brazylijskim specjalny u-
kład, gwarantujący emigran-
tom włoskim dostateczne
grodzenie i mieszkania urządzo-M
ne z wszelkiemi wymaganiami
hygjeny. Wobec dużej samo-
dzielności poszczególnych sta:
nów, rząd włoski zawarł ostate
nio analogiczną umowę i ze sta-
nem San Paulo, największem
centrum przemysłowo - handlo-
wem Brazylji.
W ten sposób włośi zostali

specjalni uprzywilejowani i
znajdują się w najlepszych wa-
runkach. Rząd brazylijski za-
warlby chętnie taki traktat i z
Polską, jak dotychczas jednak
rząd nasz nie zaproponował nie
podobnego.

San Paulo nie nadaje się na

  

 

 stałą kolonizację ze względu na

de

swój nienajlepszy klimat, któ-
ry już po upływie jakich trzech
lat daje się we znaki europej:
czykowi.

Jak już zaznaczyliśmy, naj-
bardziej odpowiedniemi dla ko-
lonistów są Parana i Kurytyba.

Pierwsze kroki emigranta
na obczyźnie.

Każdy z emigrantów, który
pragnie poświęcić się rolnictwu,
dostaje od rządu darmo kawał
ziemi, porośnięty lasami. Musi
on ziemiętę wykarczować i wła
snemi siłami zaprowadzić jaką
taką kulturę roli. Początki sq
niezwykle ciężkie, ale ,'eru uda
się koloniście przetrwać najgor-
szy pierwszy rok, może on już
z pewną otuchą patrzeć w przy-
szłość. Wobec olbrzymich prze-
strzeni (Brazylja jest większa
od Europy), niezmiernie waż
nym warunkiem rozwoju danej
farmy jest jej dogodne położe-
nie blisko kolei.

Działki rządowe, wydawane
bezpłatnie; położone sq zazwy-
czaj nieco dalej.

Istnieje natomiast cały sze-
reg towarzystw prywattych,
zajmujących się sprzedażą dzia
lek, które mają zapewnioną do-
brą komunikację z resztą kra-
ju.

Przy tych tranzakcjach nale-
ży być niesłychanie, ostrożnym,
ponieważ wobec braku tak zw.
hipotek oraz ofbrzymich prze-
strzeni niejednokrotnie zdarza-
ją się oszustwa np. sprzedaje
dane towarzystwo ziemię nie bę
dącą jego własnością.
Na wykarezowanych tere-

nach koloniści uprawiają na
wielką skalę chód bydła, oraz
sieją kukurydzę i fasolę.

Oświata.

W Pasanie i Kurytybie szkol
nictwo polskie jest dość liczne
pod względem ilośdiowym, sa
ma lorganizaca jednak pozosta-
wia dość dużo do życzenia.

Istnieją dwa tówarzystwa o-
światowe, które opiekują się
szkolnictwem i są jego władzą
zwierzchniczą: -„Oświata" i
„Kultura", W Brazylji zastoso
wano w całej rozciągłości -roz-
dział kościoła od państwa. Nie
pozostało to bez wpływu i na
szkolnictwo polskie. Szkoły „O-

 

  

światy", pozostające pod wpły-
wem ks. misjonarzy, zaprow:
dziły przymusową naukę relgji
„Kultura" natomiast, jako i
stytucja rfiwskréé świecki, Hor-
ganizowała typ szkoły bezwy:
znaniowej.
Ujemną stroną naszego wy-

chodźczego szkolnictwa są śmie
skie, co sprowadza stale zmia-
ny personaju oraz zbyt słaby
kontakt z krajem,. Brak pol.
skich instruktorów, którzy by-,
liby kierownikami całego syste®
matu nauczania, daje się spe:
cjalnie odczuć. -, +

Dotychczas większość koloni"
stów jedzie na niepewne, nie
znając ani kraju, ani warun«
ków, - Byłoby rzeczą wskaza-
ną zorganizowanie zarówno w
kraju jak i na miejscu w Brazy
ji specjalnych komitetów, ma-
jących zadanie, z jednej strony
uświadamianie emigrantów 0
ich przyszłej doli i warunkach
w jakich będą zmuszeni praco-
wać, z drugiej strony opiekowa
nie się niemi na obcym terenie.
Emigrant nie powinien czuć się
osamotniony i zostawiony 80-
bie. Również rzeczą niezbędną
byłoby .założenie -w Brazylii
banku polskiego, gdzie koloni-
ści mogliby lokować swe oszczęd
noścl. › \ 604

Argentyna.

 

Argentyna .przcdstawa .sig
znacznie mniej korzystnie, pod
względem kolonizacyjnym. Ko
lonizacja, która wynaradawia e-
migrantów jest szkodliwa. Tym
czasem w Argentynie obowiązu
je powszechne nauczanie w szko
łach rządowych, przez co ważny
czynnik ' pódtrzymujący _pole
skość emigrantów szkoła,
nie może się rozwijać. *

Pozatem w Argentynie domi-
nują wpływy niemieckie, z natu
ry rzeczy nam wrogie. -.

Handel żywym towarem

Istną plagą trapiącą więk-"
szość narodów Europy, to wy-
wóz kobiet do Argentyny. Pol-
ska zajmuje pod tym względem
niestety bodaj że pierwsze miej
sce. - Rok rocznię tysiące dzie
wcząt, złudzonych nadzieją do-
brego zarobku, udaje się do Ar"
gentyny i Brazylji, gdzie pada
ofiarą właścicieli lupanarów. Po
Europie krążą setki ajentów,
którzy podstępnie, zwłaszcza o-
bietnicą posady ściągają. w swo
je sieci nieopatrzne ofiary.

Rio de Janeiro .i. Buenos Ai-
res roja sig od prostytutek po-
lek i żydówek, -"
Co gorsza, największem prze-

kleństwem a jednocześnie na-
zwą kobiety publicznej, jest u.
żywany obficie przez maryna-
rzy i męty wielkich portów, ha
niebny wyraz polaca.
Wielką winę ponosi tutaj mi.

nisterjum spraw zagranicznych,
które nie, zorganizowało |prey
odnośnych końeulatach wydzia
łówopieki społecznej, mających
na celu ratowania nieszczęsnych
istot z bagien południowo .- a-
merykańskich domów rozpusty.

Chile. | >

Jest to bodaj czy nie ważniej
szy kraj pod względem kolonie
zacji. W swej północnej _części
gdzie mieszczą się bogactwa tej
republiki saletra, miedź, srebro,
jod, klimat jest jednak nie-
zdrowy.

Natomiast w części południo-
wej i środkowej, klimat jest mo
że najzdrowszy w Ameryce. -
Przypomina Włochy. _, .;
Emigracja |polska do Chile

jest bardzo nieznaczna, właście
wie prawie jej niema zupełnie,
mimo iż rząd chilijski |chętnie
pragnie oddać wielkie tereny ko
Jonistom, najzupełniej bezpłat:
nie.

Szeiédzidsigt par bliśniąt od 3 do 60 lnt zebrałosię na wiecu bliźniąt w Santa Rosa, Galy które to '
„amam—mamma

7

", Rzeczą

„Cooper Co., Rome, N.

-Tarz, ostatnio w New Yorku.

Dla |polskich -wychodźców
-) rząd chilijski usposobiony jest

niezmiefńie przychylnie, mimo
| dość silnych wpływów niemiec-

Pozktem tiksi emigranci zna-
Jeśliby wiernych spreymierzen-
tów w licznie osiadłych tam
dalmatyńcach i słoweńcach, któ
rzy dłuższego czasu wal
czą z wpływami

Jedyną tyudnością jest odda
lenie Chili, która leży nad ote-
anem Spokojnych. sice

Podróż z Gdańska do Valpa-
relse statkiem zajmuje około 6
tygodni,. co pociąga .zm. gol
zwiększone koszty. w Tą

charakterystyczną
jest, że Polska niema  dotych-
czas swego przedstawicieli dy-
plomatycznego w Chile. Nie mé
wiąc już o pośle nadzwyczaj:
nym, lub choćby nawet charge
d'affaires, Jie posiadamy (am
nawet konsula honorowego. -]
jeżeli kto z miejscowych pola»
ków. pragnie otrzymać wizę do
Polski, musi przejechać-okóło
5000 kilometrów, aż do naszego i
charge d'affaires w Argentynie,
"p. Mazurkiewicza.

Nie doceniamy Ameryki pogm-
niowej pod względem

 

sunków handlowych między „Pol
ską a republikami południowo-
amerykańskiemi, albo się nić u
nas nie robi, albo też mało co.
A przecież moglibyśmy spro-

wadzać wiele artykułów niezbę-
dnych, jak saletrę, miedź, jod 1
owoce suszone z Chile, kawę ł
ryż z Brazylji, ofiarowując wza,
mian naszą sól, oraz manufak-
turę i poniekąd narzędzia rólni-
cze.

Ożywiony handel zamorski
jest podstawą potężnej floty"
handlowej, która tylko dzięki
niemu powstała i ma rację, by"
tu. '
„Nawiązanie stosunków -
dłowych z południową Amer
ką, byłoby w konsekwencji swej
podwaliną pod przyszłą polską
flotę handlową.

Czas o tem pomyśleć. ~..

POSZUKIWANIA

ZE STAREGO KRAW

Konsulat Generalny uprasza 0-
soby niżej wyszczególnione, lub
osoby mogące udzielić o nich in-
Izrymacji o łaskawe zgłoszenie sig

„do Konsulatu Generalnego Rzeczy

pospolitej Polskie}, 953 Third

Ave, New York, celem otrzyma»

nia wiadomości rodzinnych lub

majątkowych,

Chrobota Jan, poszukiwany/

przez Władysławę" Chrobocińską.

Dojlitko Emilja, poszukiwana

w ważnej sprawie przez Konsu-

lat Generalny w New Yorku.

Modecki Marcin, Poszukiwany›

przez Michalinę Modecką.

Pryszcz Józef, ostatnio w Car- '

bondale Pa.

Basiewicz Sydor, poszukiwany

przez Michała Kulińczaka.
Gardziejko Paweł, poszukiwa«

ny w sprawie majątkowej'przu

Konsulat R. P. w Pa.

Kwiatkowski Józef, ostatnio w

New Castle, Pa. Poszukiwany w

sprawie majątkowej.

Kubiszewski Heljodor, poszu«

kiwany przez brata Lucjana,

Kordowski Józef, poszukiwagy

przez Maksymiljana Woelka. '
Kubiński Heronim; poszukiwa-

ny w ważnej sprawie krajowej

przez matkę Katarzynę z Radza-

nowa. "

Rudnicki Piotr, ostatnio w Na-

shua, N. Y., poszukiwany przez

żonę Annę, zamieszkałą w Kury«

łowiczach. NIP

Kędroń Mieczysław, poszukiwa

ny przez Sąd Powiatowy w Lima

nowle.

Misarski Konstanty, były fof

nierz Armii Amerykańskiej we

Francji, poszukiwany w

sprawie przez Konsulat R. P. w

Pittsburgh, Pa.

 

 

nio w Wyatt, W. Va., poszukiwa-

ny w ważnej sprawie." -

Józef, ostatnio w Me-

Whorter, W. Va, poszukiwany w

sprawie majątkowej:

Goliński Ludwik, ostatnio w

Brackenridge, Pa. poszukiwany

przez Konsulat R. P. w Pittsburgu

Zawadzki Józef vel. Zawaszki

vel John Ziaduski, zmarły. w kwie

tniu 1918 r. w Rome, N. Y, Pra-

cował ostatnió w Rome Brass and

Lechowie Stanisław,; pochodzi

ze Szezutina poszukiwany przez

Agnieszkę Lechowicz.

Maciejewski Władysław, siod=

  

ladelphia, Pa.:

Kosek Karol; ostatnio w Came

den, N. J.

Goy Peter, były żołnierz Armji

Amerykańskiej, ostatnio w Camp

Mend, Md... f

Kiujko Jarema, ostafniow Phi«

  
Maj Michal, possuktwally

Annę Maj z Kiełczewie, af

 

- Pod względem nawiązania sto >

Nowalafiski Paweł, pochodzący :'

z Bukowska, pow. Sanok. Ostat- -
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DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  

 7. życia Kobiet

Pani Jankowska-Orynżyna w
„Kurjerze Polskim" zamieściła
ciekawy artykuł o współczesnej
kobiecie.
Między innymi pisze:

 

  
dodatnie skut-
Zanika typ-

nieszczęsne pos-
Stara

ki pracy kobie
starej panny,
miewisko całego świata.
panna dzisiejsza ma swój §
zainteresowań i staje się mniej
lub więcej poważnym fachow:
cem. Rozwodka nie jest zmu-

 

szona uciekać się do pierwszego
lepszego małżeństwa, nieraz z
deszczu pod ry me, aby zapew-
nić sobie środ encji.

Zresztą, do: najważniejsz
zmienia się pogląd na małżeń-
stwo. Coraz więcej się słyszy:
„po co mam wychodzić za mą
jeżeli i tak muszę pracować!"

KobietA przestaje widzieć w
małżeństwie środek utrzymania,
czy,,spasób., zarobkowania. -W
ten sposób cofaz rzudszą staje
się sankejowana prostytucja,

  

 

  

   

dyplomatycznie zwana małżeń-
Stopniowostwem 7 rozsądku.

  

miejszy pogląd na małżeństwo.
Podnosi się godność ludzka ko-
biety i zwiększa się swoboda
wyboru miłosnego.

Jeżeli jest jakaś broń prze-
ciw prostytucji, będzie nią nie"  

  

wątpliwie praca kobiet. Daw-
niej tylko artystka posiadała
pewną. niezależno którą jej
dawała osobista, nie mężowska
fortuna, siaj zyskuje ją ka-
źda kobieta pracująca. Być mo-
że, że praca kobiet jest owocem
nienormalnych “arunkuw powo
jennych, Jednakże w hice
kobiet; która od czasow wojny
stała się samodzielną, zaszła
zmiana tak zasadniczą i tak się
pogłębiająca, że powrót do da-
wnych stosunkówstaje się psy-
chologicznie niemożliwy

Kuchnia

OBIAD.

  

 

 

Zupa pomidorowa ze śmieta-

na.
Zrazy z hreczaną kaszą po

polsku.
Sałata z jajami.
Kompot z brzoskwiń.

Puree z grochu suchego.

Ugotować groch zwykły okrą
gly żółty lub omielany, jak po-

przednio; przefasować

-

przez

durszlak, rozrobić rosołem lub

smakiem z wędzonki albo szyn-

ki, a podając*do mięsa lub we-

dlin, oblać masłem ze zrumienio

na byłeczką lub stopioną słoni-

na.

Zupa, „pomidorowa ze śmietaną.

Pomidory nalezy udusi jak

powyZeJ i przefasować, przele-

wając rosołem, który może być

Tżejszy, ugotowany z@kości. -

Pół godzmy przed wydaniem za

prawić zupę pół litrem śmieta-

ny kwaśnej rozbitej małą 1y2-

ką mąki, Kto lubi, można dodać

troszkę cukru do smaku. Do wa

zy dodać ryżu na sypko zgoto-

wanego, lub osobno grzanki z

bułki.

Kaszka na mleku.

Na gotujące się mleko zasy-

pać w stosunku kwaterki mleka

jedną. łyżkę niezatarte kaszki

krakowskiej i gotować 10 mie

Rady

Batysty, piki ihaftowane rze

czy, prasuje sig po lewej stro-

#YMWĘ ”zł do-

niają się najmem wstążki, po-

tem pasek piersi, naramiernik,

hafty, a dopiero w Końcu far.

tuch właściwy.

oiim,BOW skła-

dm się go podwójnie, lub pocz

wórnie, rozdziela jednak wzdłuż

tylko raz, pierś przychodzi w

góre.

  

  

 

nałożyprasować na

degce, szyjki, falbany,

hafty po lewej stronie;
 

 

 
a na kof >

cu całe wzdłuż. Spódnie się nie
składa, lecz zazwyczaj wiesza.

Kwaśne mleko,

Kwaśne mleko uchodzi na o-
gół za zdrowe, i lekko strawne,
(szczególnie dobrze rozkłócone).
Mimo to, że pijemy je w sta-
nie surowym, większa część dro
bnoustrojów szkodliwych ginie
podczas kwaszenia, Cukier mle
czny zawarty w mleku, pod
wpływem bakterji zmienia sig
w kwas. Mleko kwaśne, które
w ten sposób, zwłaszcza przy
temperaturze wyżej 20 stopni
C. powstaje, bardzo mało co ró
ini sig w swym składzie od
mleka słodkiego, bo prócz cukru
zawiera tak samo tłuszcz, biał-
kowe ciała f sole mineralne. I
właśnie tym bakterjom, tworzą
cym kwasy przypisuje się zdol-
ność niszczenia innych szkodli-
wych drobnoustrojów.
Według znakomitego uczone-

go Miecznikowa, mleko kwaśne
broni od starości.

Ponieważ kartofle wprost pod
łupiną zawierają najwięcej ciał
białkowych, przeto gotuje się je
w łupinach jeśli. się chce je
uchronić przed utratą bialka.

+ + «

Często nie ten jest biednym,
kto mało posiada, lecz ten kto
wiele potrzebuje. Niektórzy
ludzie pomimo znacznych do-
chodów znajdują się wiecznie
w kłopotach pieniężnych; inni
ze skromnymi środkami nigdy
nie są w potrzebie i nierzadko
odłożą jeszcze mały grosz. na
czarną godzinę.

Pierwszy wypadek zdarza się
najczęściej po miastach, gdzie

jest wiele pokus i okazji do nie:

potrzebnego wydawania pienię-

dzy, do bezmyślnego nieraz za-

kupywania różnych /zbytnich

przedmiotów Z drugim spot-
kać się mozna/łatwwj na wsi,

gdzie ludzie nie mając okazji,

na mmejvem poprzestają, czu»
jąc się przytem niemniej zado-
woleni od miesmnców miast.

MYsh
Jak rzadka naie]

przyjaźń bywa
Chęć zysku ludzi
zysku rozrywl'

Kto ma takich przwmol‘ że
ich los

Niech to „mi nad: wszystkie
bogazxua oceni. tanp --

Poezle
. WIOSNA.

  
   

 

ziemi czysta
łączy, -chęć

  

Nad moim ogródkiemCiemne zwisły chmury,Maleją na altanieDzikich win_purpury.Grobe: Wieje z ziemi
Oplesnialej mchami,
Wichr caluje astry
Mrożnemi ustami.

Liście kasztanowe
Spadają z szelestem,
Legł pień słonecznika
Z rozpaczliwym gestem.
Nad moim ogródkiem
Murek, w nim okienko:
Buziak malinowy
Głosi piosnkę cienką.

Oczy z djamentów
Porzuciły krosna...
Z za nagich gałęzi
Przyświeca mi wiosna!

Humor
HUMOR.

 

 

 
w danciiigu.

Do pani Hamsmelbeln zbliża
się młodzieniec i prosi fio tań=
ca. Ona do męża:
- Potrzymaj moje biżuterje

przez ten czas, jak ja będę tań-
czyła z panem...
 

z Pohżne powody.
 

Ojeicodo , studenta:
- źie, mój ochnny. Od of-

miu lat siedzisz na medycynie i
nie możesz opuścić uniwersyte

- Tata zapomxm. że wciąż
przybywają Immune nowe cho

-

honLtn iida0000082..  

Rycina przedstawia lorda i lady Astor z rodziną w Taplow. Para
ta od czasu do zasu NIE zajmuje się polityką
 

 

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
  

PASSAIC

W niedzielę, dnia Zógo stycze
nia odbył się wiec urządzony
przez Klub Demokratyczny w
sprawie wniesionego billu zare-
gistrowania nie-obywateli i nato-
żenia na nich podatku.

z pelni-mi A. Pa-
Pierwszym

lwrunJ, redaktor |

()h Klmma

 

   

     

  

  

  

p.

. aj
brać pyf dge

flelem.
 

  

ię
Następnie: przemaw

i sekr. Klubu Dem, z New
Yorku. Ob Maliński przedstawił

jak ważnem jest, ażeby Polacy

mieli silne kluby polityczne i co

przez to mogą zdziałać. Powoly-

stkich Polaków, którz

ą wrócić do kraju, ażeby

wybierali

:

papiery obywatelskie

i ihn—pinu): do klubu demokra-

tyczneg tępnie przemawiał

p. Pol, prezes klubu. demok
cznego z New Yorku i przedsta-
wił co Polacy już zrobili w New
Yorkui Jersey City, mając silne
kluby :lelmkmlp nc.
Po skończeniu wiecu, przewod-

niczący oznajmił, że klub ma nau

kę w każdą niedzielę w sprawie

wybierania -papierów obywatel-

skich od godz. :30 pp. do 3ej.

Każdy, kto chce się przygotować

do wybrania papierów obywatel-

skich, może uczęszczać na naukę

na salę klubu No, 152-8-ma ul.,

o czasie powyżej nazpaczonym.

Do klulu wstąpiło 23ch no-

wych członków.
P. Pieszczoch, sekr.

  

  

  

  

 

  

 

  

   

    

 

NEWARK
 

Otwarcie nowej serji w Bud.

Tow. Dom Polski

Court ul. i Belmont Ave. co wto-

rek i czwartek, od 6 do Sej wiecz.

Programszkoły bardzo obszer-

ny, tańce wszelkich narodowości,

klasyczne, plastyczne, interpreta-

cyjne, orjentalne inne. Warunki

 

| ułatwione, przyjmuje się

 

at p. Ma- |

 
WW poniedrialek, dnia 2-go lu: |

tego, b. r. Budownicze Towarzy

stwo „Dom Polski" otwiera 33cią
serję w Domu Narodowym, 42-18

Beacon ul. Wpisy na akcje przyj

muje się od godziny Gej do 10ej

 

  

  

  

 ja tegoż towarzystwa spo

a się niebywałego ruchu z

okazji otwarcia nowej ser]! gnhz
zaufanie jakie skcjonarjusze i Po
Jonja na („15170miasta ma wzglę-

, rokują wiel-
c dziwnego.

swoje oszczędno=
ę do Budownicze-

„Dom Polski",
gdyż prlckunali się dobrze o rze-
telności i prawdziwej przedsię-
biorczości tej instytucji rumma-
wej. Przez cały czas sw nie
nia, towarzystwo to nie ulrzymw

ło żadnych zażaleń. Wielu roda-

ków posiada dziś swoje domy,

dzięki osiągnięciu pożyczki i cen-

 

 

kie puvuxin-mu\
Pnlncv lulu!”

   

   

Pierwsza polska szkoła kla-

sycznych tańców
 

. Lunia Nestor, kierowniczka
pierwsze] polskiej szkoły baleto-

podaje do ogólnej wiadomo-
ści, że wm: nowych uczenie bę-

dzie trwać tylko do 15 lutego, t

wprzeciągu jeszcze jednego mi

siąca; później wpis będzie zam.

knięty. Informacje i wpisy w Pol

skim Klubie Oświatowym, 255

  

 

   

  
 

   

czynki od 6 lat. Dla tych, co miesz

kajddalekoidaqzkolv uczęszczać
nie mogą. v stkie polskie tafi-

oberki, kmkmu'ikl. mazury,

]mlklmazurki, łatwe i trudne z
rysunkami, nutami i wytłumacze-
niem, można nabyć u p. LUNI

OR na zamówienie.

  

PATERSON

jeżem zawiadamiam, że Towa-
rzystwo Śpiewa Lutnia w Paterson,
N. J. urządza Wielki Koncert i (Bal
Tgo lutego, 1925 r., o godzinie 8-mej
wieczór
Na Koncercie będą występować zna

komite siły artystyczne, jakoteż i To-
warzystwa Śpiewacze z Nowego Yor-
ku i›Jersey City, dotychczas niesty»
szane na Wschodzie. -»
Po koncercie tańce do rana.

Cześć: Pieśni
Kolankows

    

ŚCI

POD ZWŁOKAMI MĘŻA.
WISIELCA.

+
Prasa kolonialna francuska o-

pisuje następujący niezwykły
wypadek:
W połowie września r. z. do

Tunisu zjechalo młode małżeń-
stwo angielskie, On nazwiskiem
Gunther, bogaty przemysłowiec
londyński, jako początkujący su
chotnik otrzymał od lekarzy zle-
cenie przepędzenia zimy w pół
nocnej Afryce. Żona zalotna i
bardzo towarzyska wkrótce po-
znajomiła się z młodymi ludźmi.
Do Otanca, miejscowości pod
Tunisem, gdzie małżonkowie za-
mieszkali w osobnej willi, zaczę
li zjeżdżać goście, zwabieni wdzię
kami pięknej angielki. Naraz
Gunther wyszedł z domu póź
nym wieczorem i od tej pory
znikł bez wieści. Policja przypu-
szczała, że trawiony niepoko-
jem o swoje zdrowie, skończył
życie w zatocie morza Śródziem
nego. Pani G., jak widać niezbyt
silnie do męża przywiązana, dość
szybko o nim zapomniała. Jak
przedtem, zbierano się wieczora
mi na ławce w ogrodzie pod roz:
łożystym kasztanem afrykań-
skim, a flirty i śmiechy roz-
brzmiewały do późnego wieczo-
ra, Pewnego dnia październiko-
wego, właściciela willi uderzyła
wielka liczba ptactwa, groma:
dzącego się na drzewie, Wlazł na
kasztan i w powodzi liści ujrzał
wiszące, znacznie już zepsute
zwłoki anglika. W kieszeni ma-
rynarki tkwił list, w którym G.
oznajmia, że „z taką chorobą i z
taką żoną życie mu zbrzydło".
Po za tem nie nie dodał. Po po-
grzebie młoda pani odjechała do
Tunisu, a stąd powróciła do Eu-
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Do członków Stowarzyszenia

Mech. Polskich i delegatów

na zjazd w Toledo, 0. "

Komitet ' Wykonawczy w New
Yorku uważa za swój obowiązek
jeszcze raz zwrócić się przez pła-
sę do człońków Stow. Mech. i de-

  

legatów na Zjazd, w sprawie
prox w
OBYWATELE! Nareszcie po-

winniście się obudzić z le-
targu i zainteresować się obec»
nym zjazdem który odbędzie się
dnia 21 lutego w Toledo, Ohio.
Na tymto Zjeździe delegaci mu

szą wyłężyć swoje głowy, aby raz.
ić porządek w Sto

Ponieważ na zjeździe każdy nu-
mer akcji wypisany na „prosy",
bg'dzu- się liczyć za jeden głos.

członkowie powinnié-
6 swoich delegatów

w J.nknujmęk zą ilość takich gło-
sów. „prosy".

członek: powinien mieć
obowiązek, nietylko sam

podpisać „proxy", leczi pohutluc
do tego swego znajomego. Na
„proxieh" powinna być wypisa-
na ilość akcyj i ich numery je-
eli certyfikaty opiewają na wię-

kszą ilość udziałówjak jeden, to
powinny być napisane wszy
numery, a po naklejeniu „Reve-
nue Stamp", lub dołączeniu pie-
niędzy na takowe znaczki - 0-
destane delegatowi lub Komite-
łowi Wykonaweżemu na adres:
T. Zieliński, 306 Palisade Ave,
Jersey City, N. J
Nie jest aby człon-

kowio sami wysyłali ..proxv do
Detroit, gdyż to uczynią sami de-
legaci lub Komitet Wykonawczy.

Gi człnnkomc, którzy nie otrzy
mali .„proxy", mogą się zwróci
do „lmnuielu Wykonawczego"
na wyżej podany adres. a tako-
we utrnxmm -

Delegaci zaś, po zebraniu od
kazdego członka „proxy powin-

  

        

  

  

 

  

nego, który zaświad
proxy wysyła do: Deum! w regie

strowanym liscie, Jest obowiąze

kiemczłonków, a, tembardziej de-
legatów, aby sąsiednie nm- któ-
re Śpią spem 'sprawiedli . po-
budzić do:thu inhrnc od wszy=
stkich „pro aniem każde-
-go delegata pnmnnn byé jaknaj-

w.¢ks ilość proxy, a przez pro-

  

  

  

mulcpw dla Stow. Niech ”mu
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onawczego są: Piotr Zu-
£ lnn‘f i Szore-

Komitet \\\erh“r7\' R. Gro-

W. M. Meharg mianowana | dzki, J. Lieuninńqki P. Żuliński,
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Do Członków Stow. Mechaników
Polskich w Jamaica i okolicy.

Działamy w porozumieniu z kom!
tetem wykonawczym w New Yorku,
dla przeprowadzenia na zjeździe w
Toledo, Oto, dnta-21- lutego 1926 r.
By Lawy, które będą zabezpieczać
Interesy wszystkich członków Stow.
Mech. n nie jak to zrobił zjazd ze-
szłego roku.
Komitet wykonawczy w New. Yor:

ku postanawia ulepszyć konstytucję z
zeszłego zjazdu, ażeby (o mógł uczy
nić, potrzebuje się uzbrolć a tg bro-
nią są nasze PROXY, zatem każdy
dbający o swe zapracowane grosze
oraz dbający o Stow. Mech, Pol.,
powinien niezapomnieć, że każda pro-
ken będzie decydująca.
W tym celu zwołuje się posiedze

nie Mechaników na dzień 2 lutego, w
poniedziałek, o godzinie 7:30 wieczór
w Domu Narodowym przy Sutphin
Boulard w Jamaica.
Uprasza sig stan. członków o przy

niesienie z soby akcji, bo numer al
cji musi być wypisany do proksy, -
prokey filja posiada dla. każdego.
. Na posiedzeniu tem będzie delegat
na walny zjazd w Toledo, Obio; 1
temu wręczymy proksy, oraz nasze
uchwały na posiedzeniu, na piśmie.
które przedstawione będą na walnem
zjeśdzie w Toledo.
Uprasza się szamć członków, ażoby

nie lekceważyli, gdyż od nas zależy
co będzie uchwalone na zjeździe.

Feliks. Czarnecki,
przedstawiciel FII, >
 

DoFilji Stow. Mech. Pol.
w Chester i Wilmington

Z powodu zbliżającego się Zjaz
du w tym roku, który się odbę-
dzie w Toledo, Obio, 24go lute-
go, b. r., połądanem jest, aby
wszystkie filje Stow. Mech, Pol.
skich wysłały delegata na Zjazd.
Na posiedzeniu odbyłem 4-g0

stycznia z trzech filfi wybrano
komitet, któremu polecono zwró-
cić się do filji pozamiejscowych.
Z braku adresów, wzywamy Was,
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83,240, -CENA 320,00, cotow-
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$2,000 (bardzo niski) tylko po $5
za cztery ludne duże pokoje, zimna
woda, ulepszenia, właściętel potrzebu»
je gotówki natychmilst, sprzeda po
39.500 za wid $2,250, (Data
lajcie natyc Jeden fut spree
dany, -Prz aute zobaczyć |natydhe
miast, Zgłoszenia przed6 wieczorem
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James St, W. T.
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